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Lwów dnia 50. kwietnia. 

(Nowy akt łaski cesarskiej, — Organizacja armii. 
Rada państwa musi iść w tej sprawie zn sejmem we- 
gierskim. Zasada francazkiej gwardji narodowej a nie 
pruskiej landwery winna być przyjęta. — Smieszna za- 
rozumiałość mowy króla pruskiego przy zagajeniu par- 
lamentu cłowego. — Prusy zabiorą Moguncję.) 

Dzienniki wiedeńskie pobieżnie tylko wspo- 
minają 0 nowym akcie łaski cesarskie, Cesarz 
poleca ministrowi wojny, aby po porozumieniu się 
z węgierskim prezesem ministrów, przedstawiał 
bezzwłocznie do pensji byłych oficerów, którzy w 
skutek wypadków 1848 i 1849 r. ntracili prawo 
do zaopatrzenia z etatu emerytur wojskowych, i 
zarazem porobił odpowiednie wnioski do konsty- 
tucyjnego pokrycia zwiększonych przez to wyda- 
tków. Akt ten łaski cesarskiej jest niezawodnie 
najpiękniejszą kolędą z okoliczności chrzein arcy- 
księżniczki, przyczynia się bowiem do zatarcia 
niemiłych śladów nieporozumienia z przeszłości, 
do utrwalenia harmonii poglądów i uczuć pomięr 
dzy władzami Węgier a narodem. 

Długi pobyt cesarza w stolicy Węgier przy- 
czyni się sam przez się do podniesienia tej bar- 
monii, a przeświadczenie się 0 żywotności węzła, 
łączącego Węgry z koroną, ułatwiło niezawodnie 
niejedną trudność w sprawie tak z pozoru trudnej, 
jak przygotowanie projektów reorganizacji armii, 
któreby zaspokoiły narodowe żądania Węgrów a 
nie osłabiały sił wojennych monarchii. 
-. Korespondencje z Węgier zapewniają, że 
sprawa ta załatwioną zostanie zupełnie po myśli 
ministrów węgierskich, a nadzieja, wyrażona przez 
Jenerałą Klapkę w „klubie równości", że chociaż- 
by na razie projekt reorganizacji wojskowej nie 
zaspokoił życzeń narodowych, położy jednak pod- 
stawy niewzruszone dla spełnienia ich w przy- 
Ag jest najlepszą charakterystyką tego pro- 
ektu 
i Niesłusznie utrzymywano, że wpływ innych 
krajów monarchii na ułożenie przyszłej organiza- 
cji wojskowej, będzie prawie żaden. Żartowano 
sobie nawet, że ministerjum przedlitawskie pod- 

AI. klubom poselskim Rady państwa kilka kwe- 
styj oduośnych do roztrząśnienia i wypowiedzenia 
swojej opinii. Prawda, że kraje z tej strony Li- 
tawy, posuwając do jak największej ścisłości po- 
jęcie o jedności armii, a z drugiej strony staran- 
nie unikając wszelkiego starcia z Węgrami, będą 
musiały prawie ryczałłtowo przyjąć ustawę woj- 
skową w tej formie, w jakiej wyjdzie z obrad 
sejmu peszteńskiego,— lecz natomiast opinie, sfor- 
mułowane prywatnie przez kluby wiedeńskiego 
parlamentu, przyłożyły się niemało do nadania 
węgierskim Mahom narodowym formy, j jak naj- 
bardziej zgodnej z ogólną organizacją, i do prze- 
łamania oporu, jaki wychodził ze sfer węgierskich. 
Kluby te powszechnie wyraziły się za systematem 
franeuzkim gwardji narodowej, sas jedynie w tej 
formie ogranizacji mogły się pomieścić narodowe 
Węgrów żądania. 

Ze wszystkich klubów Rady państwa koło 
polskie najjaśniej postawiło tę zasadę, która za- 
razem najlepiej odpowiada naszym interesom. Je- 
źli armia jednolita, wyówiczona długoletnią służbą, 
zrosła w sobie w nierozdzielną i bezwzględną 


Ruskaja czytanka dla wysszoj gimnazyi, 


sostawłena A. Torońskim, peresmotrena i isprawłena 
c. k, komisjeju dla soczynenia ruskich szkolnych kny- 
žok, Tom III. Czast' perwaja. 


Niejednokrotnie w pismach krajowych wyż 
powiedziałem zdanie, że źródła moskwicizmu po- 
między Rusinami w Galicji szukać należy nietylko 
w złej, ale i w dobrej woli ludzi, nietylko w zrę- 
ocznych machinacjach, ale i w niewiadomości; 
nietylko w redakcji Słowa et consortes, ale w szkó- 
łach, urzędzie i sejmie krajowym. W rozmaity 
sposób, ale wszyscy niemal pracujemy nad wy- 
narodowieniem Rusi, nad oddaniem jej w szpony 
Moskwy! 

Gdybyśmy sobie zadali pracy, dokładniej po 
znać język ludowy ruski, gdybyśmy obeznali się 
z jego tak starożytną, jak najnowszą literaturą , 
bylibyśmy w stanie: 1) przekonać się, że to c0 
dzisiaj w świętej prostocie uznajemy za narodowy 
język Rusi, jest p podściółką do moskwici- 
zmu; 2) w urzędach, w sejmie sami nie używa- 
libyśmy tego języka, i 3) bylibyśmy w stanie 
jednego dnia zadać moskwicizmowi u nas cios 
tak stanowczy, że nie powstałby już nigdy! Ale 
niestety !. jesteśmy tak dziwnie obojętni na to, co 
się wpośród nas dzieje, tak pewni iż aniołowie 
niebiescy staną w naszej obronie, że zatem 
możemy drzemać spokojnie, tak zatopieni w ba- 
daniach Broczyzny, niemezyzny, _ chińszezyzny 
wreszcie... że ani czasu, Adi dobrej woli nie 
mamy na poznanie języka ludu, który przez wieki 
Żywi nas i ochrania, a większej połowie dał byt 
doczesny!... 

Mamy Radę szkolną, ki 
oświaty, stróża najcenniejszego 
Jemu nie wolno drzemać ha straży, nie wolno 
rnu nie dopatrzeć wroga i wpuścić do skarbca! 
xada szkolna ma obowiązek, znać nagość mo. 
skwioizmu; powinna wiedzieć, gdzie uderzyć 
wypada, by zgnieść robactwo, toczące. zdrowy 
organizm; powinna zgotować lekarstwo i ułeczyć 


erownika krajowej 
skarbu naszego... 


EW 


We Lwowie, Czwdrtek dnia 30. Kwietnia 1868. 
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ALELA NARUDO 


Manuskrypta nie zwracaja się, lecz bywają niszczone. 


całość, niezbędną jest do prowadzenia wojen za- 
borezych, to znowu siła, jak. najbardziej zrosła z 
krajem, jak najbardziej przejęta Jego interesami i 
uczuciami, zasilana żywiołem czysto- -wojskowym 
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J 
lecz rozwijająca się sama przez się, jest niezawo. | 


dnie najdzielniejszym środkiem obrony. Ponieważ 
my w Austrji pragnęlibyśmy widzieć wyrobione, 
głównie siły obronne, nie dziwnego zatem, że de- | 
putowani nasi najjaśniej wystąpili za zasadą fran- 
cuzką gwardji narodowej. 

Landwera pruska wytwarza się z armii, ma- 
terjał jej zawsze przechodzi przez armię, dlatego 
też stanowi ona integralną część armii, z której 
uszła część żywej siły. Instytucja podobna w. 
ściwą być może dla państw jednolitych, o polity- 
ce zaborczej, w jednej chwili bowiem powiększa 
rozmiary armii materjałem, ciężkim wprawdzie, lecz 
licznym. Gwardja narodowa francuzka jest to in- 
stytneja, wzrosła i rozwijająca się na miejscu, 
złożona przeważnie z młodzieży, którą los OSZCzĘ- 
dził przy poborze do armii, zasilana zaś wytrą- 
wnym żywiołem wojskowym, wychodzącym z ar- 
mii. Nie nie przeszkadza, aby gwardja narodowa 
nie miała być należycie wyćwiczona wojskowo, 
aby w niej się nie utrzymywał duch korporaeyj- 
ny, dnch dzielności wojskowej, i aby związek jej 
z ogólną komendą był jak najściślejszy. 

Myśl odpowiedniej takiemu systemowi or- 
ganizacji wojskowej miała przeważyć na naradach 
ministerjalnych w Peszcie, i zostanie niewątpliwie 
przyjętą przez sejm peszteński. Zapewne, zajdą 
różnice w zapatrywaniu się na ten przedmiot Ra- 
dy państwa a sejmu peszteńskiego. Mvgą się na- 
wet zdarzyć różnice, któreby i w samej ustawie 
istnieć mogły, — szłoby więć o to, aby delegacja 
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nasza postawiwszy zasadę, tak odpowiadającą in- , 
teresom i stanowisku kraju, czuwała bacznie, aby , 


ta zasada szczegółowemi rozporządzeniami nie z0- 
stała skrzywiona i zrobiona martwą, aby krajo- 


wi nie z niej nie przyszło, oprócz zwiększenia ; 


ciężarów wojskowych. 

Monitor mówiąc o mowie tronowej króla pru- 
skiego w parlamencie ełowym, powiada : „Król 
raczył na końcu stosunki mocarstw do państw, 
reprezentowanych w parlamencie cłowym, uwa- 
żać za zakład utrzymania europejskiego pokoju.“ 
W tem „raczył* mieści się cała ironia w ocenieniu 
mowy króla pruskiego przez francnzki organ u- 
rzędowy. W istociż mowa ta, z pozoru jak naj- 
bardziej pokojowa, mówi tylko o stosunkach eko- 
nomicznych, 0 jednolitym materjalnym rozwoju 
Niemiec, i tylko w jednem miejscu napotyka się 


w niej daleką aluzję do przyszłego zupełnego | 


zjednoczenia Niemiee pod hegemonią Prus, — lecz 
sam fakt uroczystego otwarcia parlamentu ołowe* 
go już jest faktem wielkiej doniosłości i Świade+ 
ctwem stosunków nienormalnych, bo sprzecznych 
z uznawanym porządkiem rzeczy w Europie. 

Król zagaił parlament ełowy mową tronową, 
tak jak się wszystkie parlamenta po lityezneotwie- 
rają, staje więc jako głowa i siła wykonawcza 
tego ciała, którego parlament jest przedstawicie- 
lem, to jest Niemiec cał y ch. Interesą ekonomiczne 
Niemiec, tak ważne w nowożytnych stosunkach, 
zostaną wprowadzone a nawet wciśnięte w jedną 
kolej, na którą król pruski pozwoli, lecz bez 
względu na interes pojedyńczych członków zjedno- 


Do niej więc 
zwracamy się z zapytaniem: czy zna książki 
szkolne ruskie? czy zna Czytankg p. Forońskiego, 
która nas zmusiła do napisania kilku słów ni- 
niejszych? Czy wreszcie wie, gdzie źródło mo- 
skwicizmu? i eo ona zamierza uczynić, by jegó 
obrzydłe wody nie zarażały zdrowego gruntu?... 

Słyszeliśmy, że wysadzono komisję dla roz- 
patrzenia i poprawienia ruskich książek szkol- 
nych; lecz kogoż to w skład jej powołano? Oto 
ludzi, którzy z wyjątkiem p. Polańskiego, bardzo 


| 


mało mają wyobrażenia o języku ruskim: p. Stu- | 
pniekiego, dobrego numizmatę, ale miernego filo- | 


loga, p. Szaraniewicza, którego Historja Galicji 
jest napisana W języku tak barbarzyńskim, że 
pozostanie wieczystym pomnikiem eksperymen- 
tów, jakie dokonywano na biednym języku ru- 
skim, pana Szaraniewiecza, który bardzo nieda- 
wno widział się zmuszonym wycofać z handlu 
swoje tłumaczenie geografii, zapewne niezgor- 
sze, skoro pan Didycki uznał je wezesnem 
jeszcze wśród istniejących stosnnków... Czy taey 
członkowie komisji będą w stanie poprawić książ: 
ki ruskie i wygnać z nich moskwicizm? Odpowia- 
damy przecząco! A mając za złe Radzie szkoł, 
nej, że tak nieoględny zrobiła wybór, zwracamy 


jej uwagę na rdzeń rzeczy, by o miej nie prze- 


pomniała: 

Moskwicizm nie da się usunąć 
z ksiąg ruskich, jak długo w nich 
mieć będzie miejsce pisownia filolo: 
giczna! d 

Pisownia ta, nie mając żadnej rozumnej 


podstawy w języku pierwowzórowym , niepocho- 
dnym, Nati (ez: język ruski — wybornym jest 
płaszczykiem do pokrycia m moskwicizmu... i dla 
tej to przyczyny tak zapalczywie w Jet, obronie 
stają moskalofile, dlatego klątwy rzucają na U: 
kraińców i szczerych pomiędzy sobą Rusinów, 
że do pisma przyjęli pisownię fonetyczną, 
stanowczo wyróżniającą język ruski od moskie- 
wskiego. Rozumiemy loikę tych panów, którzy 
| broniąć pisowni etymółogicznej, bronią awej tag- 


~ zm a a 
nas, wrócić nam potrzebne siły. 


czenia. Wreszcie król pruski z wysokości tronu, 
wzniesionego w sali obrad parlamentu cłowego, 
zabiera głos w imieniu wszystkich państw nie- 
mieckich, tak podporządkowanych pod Prusy w 
Związku północnym, jak i niezawisłych z imienia 
i traktatów, aby mówić o ich stosunku do mo- 
carstw zagranicznych. 

W tąkim dniu mógł król pruski odezwać się 
pierwszy raz przyjaźnie o Austrji, jako o kraj u, 
przez pokrewieństwo szczepowe j 
liczne interesa materjalne ściśle z 
Niemeami związanym, chociaż narody, 
monarchię austrjacką składające, ze zdziwieniem 
zapewne przyjmą tego rodzaju panegiryk poje- 
dnawczy, do Austrji zwrócony. 

Dlatego to, że król pruski w parlamencie cło- 
wym wyraża się jako przedstawiciel polityczny 
wszystkich państw niemieckich, organ rządu fran- 
cuzkiego ciesząc się z pokojowych zapewnień, 
dodaje, że król „raczył“ się niemi zajmować. 

Stosunki niemieckie rozwijają się zresztą 
wciąż pod naciskiem nabytej przez państwo pru- 
skie przewagi. Ostatnie wiadomości z Niemiec do- 
noszą, że książę Henryk Heski pojechał do Ber- 
lina, aby się układać o ustąpienie Prusom Mo- 
guncji. Dotąd trzymały w niej Prusy swoją zało- 
gę obok darmsztadzkiej. Oczywiście nie mogło 
być to miłem dla rządu darmsztadzkiego i pro- 
wadziło do kolizyj, od których aby się uwolnić. 
łepiej zaiste ustąpić samą fortecę! 


W sprawie sprzedaży dóbr krajowych. 


Jeżeli tradycyjna połowiezność austrjacka od- 
niesie zwycięztwo w Sprawie przedłożonych Ra- 
dzie państwa projektów finansowych, - to nastąpi 
na rok 1868 prowizorjum budżetowe, a najmniej- 
sza cyfra niedoboru, po nałożeniu 2Oprocento- 
wego podatku na kupony ina wygrane łoteryjne, 
po podwyższeniu podatku gruntowego itp. wyno- 
sie będzie 20 milionów. 
nie będzie zaciągniętą nowa pożyczka. Głęboey 
ekonomiści, doktorowie różnych fakultetów,  mę- 
żowie nauki i postępn, którzy uszczęśliwiają kró- 
lestwa i kraje Przedlitawskie „swojemi parlamen- 
tarnemi rządami, obmyślili na to inny Środek, 
nie nowy, ale skuteczny: oto na opędzenię wy- 
datków państwa = koniec roku bieżącego, Sprze- 
da Austrja co tylko ma na sprzedaż, t. j. resztki 
dóbr kameralnych, lnb za kameralne nważanyeb. 
Zastosowanie tego sposobu pokrywania- potrzeb 
jednodniowych. praktykowanego w życiu pry- 
watnem tylko przez najniepoprawniejszych ntracju- 
szów, dotknąć ma  przedewszystkiem Galicję. 
M jątków krajowych, przeznaczonych na sprzedaż 
a położonych w Galicji, jest 22. W rokn 1866 
szacowano je ogółem na zwyż 19 milionów, obe- 
enie zaś oszacowane są już tylko na 11 881. 300 
złr. i obciążone długiem, wynoszącym 6,587. 000 
złr.! Qaegdaj jeden z dzienników wiedeńskich 
kładł nacisk na to, że przedewszystkiem należy 
sprzedać dobra galicyjskie, jako najmniej niosące 
dochodn. Nie ma przeto wątpliwości, że w razie 
uskntecznienia sprzedaży, Galieja w wiekszej czę- 
ści będzie miała niemiły ten zaszczyt załatania 


może wstrzymać rząd, kraj i Radę szkolną od 
wprowadzenia do książek ruskich pisowni fone- 
tycznej, która stanowczo zapobiega szerzeniu się 
moskwicizmu, jest przyjętą przez pisarzów ukra- 
ińskich, przez młodzież ruską w Galicji i tych 
wszystkich, którzy stojąc wiernie przy 'sztandarze 
Swój narodowej odrębności, nie wspólnego nie 
eheą mięć z Moskwa ?.. 


Cokolwiek zrobi Rada szkolna najbardziej 
zbawiennego dla wyrugowania moskwiecizmu ze 
szkół ruskich, będzie niezem, jeśli tylko zatrzyma 
pisownię filologiczną, mie,sca jej nie zastąpiwszy 
fonetyczną, jedynie zastosówalną w językach sło- 
wiańskich, bo nakazującą pisać jak się wy- 
mawia, a wymawiać jak wskazuje 
pismo! 5) 

A teraz rozpatrzmy się w Czytance p. Toroń- 
skiego. Już pierwsze słowo w  zatytułowaniu: 
ruskaja przekonuje mię, że mam do czynie- 
ma z Russkim, który dlatego tylko jedno s opu 
ścił, że nie sprzyjają mu obecne okóliczności .. 
ale 30arkuszową Swą księgą dowodnie świadczy, 
że wierny jest swym przekonaniom. 

Faktem to jest niezaprzeczonym, Że nowsza 
na Ukrainie, gdzie liczy wielu znąkomii ych pisa- 
rzy, a nawet takich, którzy mogliby być zaszczy- 
tem każdej najbogatszej literatury, gdy przeciwnie 
Galicja i Ruś zakarpacka niczem podobnem po- 
chwalić się nie mogą. Z porządku wiec rzeczy 
wypadało w Czytance główną uwagę zwrócić na 
pisarzów ukraińskich, i utwory ich pióra dać dla 
wzoru młodzieży, ruskiej. Obaczymy, jak sobie 
postąpił w tej mierze pan Toroński. 

Przedewszystkiem miał sobie za obowiązek 
zdjąć z nkraińskich utworów cechę odrębności ich 
języka od języka moskiewskiego, cechę charakte- 
rystyczną, i wszystko przepisał pisownią etymo- 


*j © zgubnych skutkach pisowni filolegicznej obacz 
odnosne artykuły w Siole) pismo zbiorowe, poświęcone 


rzeczom ukrajńgko-ruakim, Zeszytów IV.) 


Na pokrycie tej sumy, 


samości z Moskąlami,— ale pojąć nie możemy, co 


literatura ruska rozwinęła się przedewsz stkiem 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm, 


We LWOWIE: Bióro Administracji dr rr- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W P ARYŹU:: na cały 
Francję i Angligjedynie p. pułkownik Raczkow- 
sk, rae du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Po: Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
sein „A ogier, Wollzeile 9. W FRANKFUK- 
i 4 
znała gr Poploty | HAMBURGU: pp. Hua 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą > 
cent. od miejsca objętości vease m PE ts. 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 


jednorocznej dziury _ w worku przedlitawskiego 
ministra finansów. Dobra, stanowiące niegdyś 
majątek publiczny ziem rzeczy pospolitej P olskiej, 
przeznaczone na opędzanie kosztów administracji 
wewnętrznej i na potrzeby ziem, posłnżą na 
zapłacenie jednej raty procentów bankierom frank- 
furekim i amsterdamskim od długu, zaciągniętego 
przez rząd, który potrafił w 30 latach najgłęb- 
szego pokoju pomnożyć passywa monarchii au- 
strjackiej o 500 milionów. 

Gdybyśmy nawet nie uwzględniali odrębnego 
charakteru dóbr galicyjskich, zwanych kameral- 
nemi, gdyby prawo. własności do tych dóbr nie 
było kwestją, co najmniej, sporną między króle- 
stwem Galieji a koroną rakuską: to zawsze je- 
szcze uważalibyśmy zezwojeuie Rady państwa na 
ich sprzedaź za rzecz, pod względem ekonomi- 
cznym niewłaściwą i naganną. Co innego jest 
sprzedać majątek, niosący mało dochodu, ażeby 
ulokować kapitał korzystniej, a co inuego wyprze 
dać się z resztek mienia, ażeby odwlec do jutra 
termin ostatecznej ruiny i niewypłacaluości, dziś 
już wymagającej radykalnych środków zaradczych. 
Żiądalibyśmy i żądamy od Rady państwa nie pół 
środków, ale zupełnej i gruntownej naprawy po- 
łożenia tinansowego monarchii, bo tego wymaga 
nietylko dobro państwa, ale także i dobro tych, 
dla których państwo istnieje. Ludność, płacąca po- 
datki obciążoną jest nad wszelką miarę i możność, 
zródła dochodów publicznych wysechają, zamiast po- 
mnażać się, sto ośmdziesiąt milionów rocznie po- 
większa bogactwa finansistów, którzy użyczyli 
Metternichom i Bachom kredytu na procent, zwa- 
ny swojego czasu lichwiarskim — a Rada państwa 
jako najlepszy nato środek ma uchwalić, między 
innemi, podwyższenie podatku gruntowego i sprze- 
daż dóbr krajowych ! 

Ale pominąwszy te względy ogólne, prz 
stąpmy do WA: odka raa 
Memorjał Wydziału krajowego wyłuszczył obszer- 
nie prawa, jakie kraj nasz ma do własności tych 
dóbr, zabranych na rzecz skarbu państwa. przez 
rząd absolntny w czasach, kiedy ani żadnemu 
ciału reprezentacyjnemu , ani pojedyńczemu oby- 
watełowi nie wolno było, pod grozą Spielbergu 
lub Kufsteinn, upomnieć się o prawa kraja i na- 
rodu. Dziś obowiązkiem delegacji naszej, jeżeli 
członkowie jej nie zechcą zdradzić jawnie zaufa 
nia swych wyborców, jest: popierać jak najusil- 
niej w Radzie państwa protest Wydziału krajo: 
wego. 

*_._ Ilekroć w Radzie państwa toczyły się narad 

nad kwestjami, blisko Galicję PORE bri 
mawialiśmy = za jak najęnergiczniejszem 
występowaniem delegacji naszej w obronie praw 
i Interesów kraju. Najczęściej głos wasz, wtóru- 
jący głosowi tałego kraju, bywał bezskutecznym. 
Dla tych łub owych względów, dla tych Inb owych 
wątpliwych korzyści, większość koła “polskiego 
przychylała się zawsze do ustępstw dla minister- 
stwa, dla większości niemieckiej w Izbie, dła 
mnie jszości nakoniec we własnem śwbjem łonie. 

Niezrnżeni tem- póstępowaniem , wóbee konie- 
czności, wymagającej opierania się na faktach i 
stosunkach rzeczywistych, a pie na teorjach, choć: 

by najdoskonalszych, rozbieraliśmy i rozbieramy 
z teg samego staBowiska Pw "EEE TOD a L a Wł a I ao kaz dy PC” Pc ka aoi Soczi danka e 2 cmok ak świeże Wysu! 


logiczną, a więc ile możności zmoskwicił! Potrzeba 
znać poetów ukraińskich , ażeby módz pojąć, ik 
wielka wyrządzono im krzywdę w Gsytance, przy! 
strotwszy ich *ntwory w pisow moskiewską, 
niewystarczającą dla teh ducha, *  krępującą polot i 
zdzierającą z języka cały jega urok ! 

Następnie p. Toroński umieścił z dzieł niefubio- 
nych przez siebie pisarzów'wyjątki: takie, które d 
kładnego o ich talencie wyobędżeniejć nie dają ; 
z krzywdą literatury wprowadził do Cergas: u- 
twory, pisarzów , niezasługujących na miano poe- 
tów, i demonstracyjnie zbył milczeniem wszystkich 
poetów galicyjskich, którzy wytrwale walczą z mo- 
skwicizmem. 


Przejdźmy do szczegółów. 
Obok wyjątku z-Natażki Kotlarewskiego, 


zamieścił p. Toroński wiersz do ks. Kurakina, bla- 
hostkę, a w złem  Świętłe stawiającą Nestora 
nowszych. pisarzów pkraińskich ;— nie dał vaś 2a- 
doego wyjątku z Zneidy, której piękna trawestja 
zjednała mn sławę. 
Artemowski Hułak 
swoim rodzaju pod tytnlem: Pan i Sobaka. P. To- 
roński nie wspomina nie o tym utworze i o in- 
nych oryginalnych; ale w Czytance zamieszcza tłu- 
maczenie ballady Goetego 1 Ubliżywszy Kwitee 
(Osnowianeńko) przepisaniem jego utworów pi- 
smem moskiewskiem, skrzywdził ga zamieszczając 
wyjątek z dramatu p. t.: Szelmenko Deńszczyk. Rzecz 
tę napisał autor po moskiewsku, a nedznie prze- 
E ti Ją p. Klimkowiez Pan Toroński zaś , 
gdyby nie o  dórii nie wiedząe, podaje 
ją za oryginał Kwitki, (oczywiście dla przekona 
nia, że i Kwitko pisywał w języku galicyjsko* 
moskiewskim) — na wszelki przypadek łamacząc 
się, iż podaje go podług wydani a Klimkoów 
cza, nie nie mówiąc o tłumaczeniu ! 
Dla wyższych zapewne względów robiąc 
wzmiankę o Padnrze, zamieścił jego Pieśń 
Widorta, najsłabszą, jaką można znaleźć pomi, dzy 
utworami tego poety. 
Szewczenko, genialny poeta Ukrainy, 


który zasługuje, by go niemal w całości podano 


zostawił arcydzieło w 


| o 
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wającą się kwestję, i hie przestajemy wymagać 
przy kążdej sposobności od posłów naszych sta- 
nowczej i energicznej Gbrony interesów kraju i 
narodu. Delegacja galicyjska wzięła udział w 
uchwaleniu ustaw zasadniczych, których część 
znaczna narusza odrębne od innych krajów mo- 
narchii stosunki i prawa nasze. Ale ustawy zmie- 
niają się: inna większość uchwali inne paragrafy, 
a odmienna od dzisiejszej chwila w historji może 
nam nawet przynieść ustawy, nieuchwalone po 
żadnej stronie Litawy. Dlatego też klęski, po- 
niesione przez naszą delegację w Wiedniu, nie są 
niepowetowanemi. Inaczej ma się rzecz ze sprze- 
dażą majątku publicznego. Jakkolwiekby się 
zmieniły stosunki, sprzedaż taka, dokonana za 
naszem przyzwoleniem, a przynajmniej bez osta- 
tecznego oporu z naszej strony, byłaby nieod- 
wołalną. Wypowiedzieliśmy to już i powtarzamy 
to teraz, ażeby zapytać i owych „krajowców“, ktos 
rzy maj aai do nabycia dóbr krajowych : 
odpowie jeżeli kiedyś tysiącletni właściciel 
tych dóbr zażąda od nich tłumaczenia, jakiem pra- 
wem posiadają jego własność ? — Uchwaliłiśmy, 
ażeby ją sprzedać, a potem kupiliśmy ją sami! 


Nie jest to już tajemnicą, że utworzyły się 
w kraju spółki, w celu nabywania dóbr, wysta- 
wionych ma sprzedaż. Spółki te, niby krajowe, 
zostają w połączeniu z kapitalistami niemieckimi, 
a nawet można powiedzieć, że służą kapitalistom 
tym za wygodny i sympatyczny dła polskiego oka 
płaszczyk, pod którym odbyć się ma wywłaszcze- 
nie kraju na rzecz obcych spekulantów. Najbo- 
leśniejszą zaś rzeczą jest to, że do spółek owych 
należą ludzie, których zaufanie ziomków powoła- 
ło do bronienia interesów ogółu. Jakiejże energii, 
jakiej stanowczości mogą się po nich spodziewać 
wyborcy, gdy potrzeba będzie wobec rządu i wię- 
kszości niemieckiej bronić praw kraju i sprzeci- 
wić się niesłusznemu zaliczeniu jego majątku do 
własności państwowej — skoro oni z góry już 
musieli paktować z przeciwną stroną i zapewnili 
sobie do tego stopnia jej przychylność na wy 
dek sprzedaży, że nawet niemieccy kapitaliści, 
tąk wielmożni w Wiedniu, uciekają się pod ich 
skrzydła ? Niestety, nie wygasła u nas nieszczę- 
sna tradycja wzbogacania się groszem publicznym! 
Rzeczpospolita nie oddaje dziś po kilkanaście sta- 
rostw każdemu z wybranych swoich synów, dla 
którego już antenaci postarali się o królewsk 
fortunę — ale synowie kupują te starostwa 5d 
Niemców, dla Niemeów, zyskując może porękawi: 
cznego 10 pret. 


Przewidywaliśmy i przepowiedzieli prawie, 
że członkowie konsorcjów, mających na celu ka- 
pno dóbr krajowych, znajdą pisma publiczne, za 
pośrednictwem których będą się starali pogodzić 
opinię kraju z planami swojemi. W Dzienniku 
Lwowskim pojawił się już dłuższy artykuł, napisa- 
ny w tym duchu. Obowiązek dziennikarski na- 
kazuje nam rozprawić się bodaj w krótkości ze 
słabą argumentacją autora. 


Autorem tym jest pan (Y.), który na wstępie 
poleca się czytelnikowi jako poseł na sejm kra- 
lowy, ale nie-członek Rady państwa. Dziwna 

„rzecz, iż poseł, powołany, ażeby głośno i otwar- 
cie wypowiadał sumienne swoje przekonanie, u 
krywa się po za cyfrą przed sądem swoich wy- 
pal Rzecz, powtarzamy, dziwna i budząca 
podejrzenie, że albo pan (Y) nie śmie ze zdania- 
mi swojemi wystąpić przed wyborcami, albo też 
dla nadania większej powagi sobie i szpaltum 
Dziennika Lwowskiego uzurpuje sobie incognito godność 
poselską. Ten brak powagi organu, drukującego 
artykuł pana (X), zniewala autora do pociesznego 
tłumaczenia się, dlaczego właśnie Dziennikowi 
Lwowskiemu powierza swój elaborat. „Gazeta Na- 
rodowa wypowiedziała już zdanie, niezupełnie li- 
cujące z mojem, więc nie przyjmie mojego arty- 
kulu; Czas nie oświadczył się ani za, ani prze- 
ciw, więc nie udaję się do Czasu. Dziennik Lwow- 
ski nie oświadczył się ani za, ani przeciw, więc 
udaję się do Dziennika Lwowskiego.* Tak rozumu- 


w Czytance, jest w niej reprezentowany źle ile mo- 
Źności. Nie spotykamy się tu zutworami jego pa- 

trjotycznemi, nie spotykamy się nawet z Kataryną, 
poematem, który nie ma sobie równego w żadnej 

literaturze, dlatego, że w nich autor nie sympa- 

tyzuje z ruskim carem, że naucza, iż Moskale 
„czużi lude, łycho roblat' A namy !* 

Jakiem prawem, jakiem czołem śmiał p. To- 
roński w Czytanca ruskiej, dla młodzi ruskiej, za- 
mieścić utwor p. Kostomarowa pod tytułem: 
Kremucij Kord, napisany w języku moskiewskim? 

Także to daleko poszła wiara w bezkarność 
brojeń, że p. T. mógł mniemać, iż niepostrzeże- 
nie uda mu się wprowadzić do szkół ruskich n- 
twór moskiewski, jeżli się go tylko skoszlawi tak, 
by niepodobieństwem było poznać, w jakim języ- 
ku jest pisany? Czy p. T. zastanowił się nad tem, 
że autor, gdyby mu e do rąk wpadła, mo- 
że do sądu zapozwać tego, który bezprawnie śmiał 
na pośmiewisko wystawić pisany jego utwór, sko- 
Szlawiwszy język do niepoznania?.. Gdybyśmy 
nie więcej nie mieli Czytance do zarzucenia, to już 
to jedno nakazywałoby nam, potępić dzieło i 
ao p 

ulisz, historyk, poeta, powieściopisarz 
człowiek, który SB nn Pany położył około 
rozbudzenia Życia narodowego na Ukrainie, jest 
reprezentowany w Czytance p, Torońskiego tłóma- 
czeniem dwóch balad Mikiewicza i wyjątkiem jego 
owieści p. t. Czurna radat.. Reszta, zdaniem pana 
T., nie zasługuje, by znalazła miejsce w QCzytance ! 
Sprawiedliwy sędzia, ale w swoim sposobie ! 
Storożenko jest powieściopisarzem— przezna- 
czone mu było, figurować w Czytance w wyjątku 
z jego dramatu p. t. Harkusza. O reszcie przepo- 
! 
mnipe rko Wowczok, autorka, nad której 
powieści ludowe nie znamy nie piękniejszego, ma 
w Czytance dwućwiartkowy wyjątek z mniejszej 
swojej powiastki |.. . Ale zato jak wielmożnie roz- 
siadły się w Czytante p. Torońskiego piśmidła pi- 
sarzów galicyjskich, którzy razem wzięci nie za- 
sługują, jak tylko na bardzo skromną wzmiankę. 
P. Didycki naprzykład, zajmuje miejsce w Czy- 
fanga od str. 429 do 464 — więcej aniżeli go 


* GAZETA NARODOWA z dnia 30. Kwietnia 1868. 


Po tym wywodzie prawnopolityczuym, któ- 
rego treść pozwoliliśmy sobie ilustrować niektó- 
remi odpowiędniemi uwagami, autor chwyta rzecz 
ze stanowiska gospodarstwa narodowego. 

Gospodarstwo w dobrach, przez rząd admiui- 
strowanych, jest w samej istocie okropne. Nie- 
tylko dobra nie niosą żadnego dochodu, ale na- 
wet sam kapitał bywa naruszany. Mimo ustaw 
zasadniczych, i mimo braku wszelkich w tej mie- 
rze uchwał władzy ustawodawczej, słychać co 
chwila o sprzedaży to młynów, to innych części 
dóbr skarbowych. Obecnie, gdy się zaczęła agi- 
tować sprawa sprzedaży tych majątków, wzięto 
się do wymiany polanek w lasach na grunta. 
Najrozmaifsze indywidua nabywają od włościan 
polanki za bezcen, i otrzymują w zamian najle- 
psze parcele gruntu, ogrody, łąki i t. p. W nie- 
których miejscach zamiana ta udała się tak wy- 
bornie, że dokoła budynków skarbowych nie zo- 
stało nawet miejsca na okop. Nie trudno potem 
pojąć, dlaczego w przeciągu krótkiego czasu 
wartość każdego majątku zmniejsza się o krocie; 
ale trudniej zrozumieć, dla czego ani z Wydziału 
krajowego, ani w Radzie państwa nie odezwie się 
żaden głos przeciw takiej deterjoracji majątku 
publicznego ? Paragraf 11. lit. e. ustawy o repre- 
zentacji państwa odmawia władzy wykonawczej 
prawa sprzedaży, * zamiany lub obciążania mają- 
tku nieruchomego państwa. Jakiemże prawem 
dzieją się te zamiany ? 

Ale zła administracja może być zastąpiona 
inną, lepszą. Z tego, że rząd żle administruje do- 
bra krajowe, nie wynika bynajmniej, ażeby kraj 
nie miał się o nie upominać, Tymczasem pan (Y) 
znajduje, że lepiej będzie, jeżeli rząd sprzeda do- 
bra, a kraj upominać się będzie potem o cenę ku- 
pna. Ale wszak dobra, sprzedane naraz w tak 
wielkiej liczbie, i to konsorcjom faworyzowanym, 
pójdą niżej swej wartości, a Cena kupna utonie 
w skarbie, podobnym do owej jaskini lwa, do 
której prowadziło mnóstwo śladów, podczas gdy 
z niej napowrót żaden nie prowadził. Narozumo- 
wawszy się do woli, pan (Y) streszcza tak swoje 
zdanie: „Niech delegacja żąda, aby sejmowi od- 
dano prawo sprzedania dóbr galicyjskich, i aby 
cena kupna wpłynęła do budżetu krajowego, ale 
niech z tego żądania nie robi kwestji gabineto- 
wej, tylko niech sobie zawaruje, by spółka kra- 
jowa mogła nabyć te dobra.* 

My zaś żądamy, ażeby delegacja jak naje- 
nergiezniej stanęła w obronie kraju w tej sprawie, 
która raz źle poprowadzona, sprowadzi stratę, ni- 
czem niepowetowaną. Żądamy, ażeby Ci pano- 
wie, którym interes własny nie pozwala dość sta- 
nowczo stawić w tej mierze czoło większości nie- 
mieckiej, albo pozbyli się tego interesu, albo "ło- 
żyli mandaty. ŻA, ażeby delegacja, oparł- 
szy się na wyliczonych powyżej legalnych pod- 
stawach działania, albo uzyskała od większości 
niemieckiej to, czego jej ta po wszelkiej słuszno- 
ści odmówić nie może, albo, ażeby usunęła się 
od dalszych czynności parlamentarnych i prze- 
stała brać udział w komedji, w której wszystkie 
wdzięczniejsze role są zajęte przez obcych 
aktorów. 


blicznie — w złem towarzystwie. 

Jeżeli zdanie Gazety Narodowej niezupełnie 
licuje ze zdaniem pana (Y), jakież zdanie licuje 
z jego zdaniem ? Oto, że protest Wydziału krajo- 
wego jest bardzo słusznym, ale że na nie się nie 
przydał! Zapewne, jeżeli ci, co gó wnoszą, nie 
chcą, ażeby odniósł skutek! Pan (Y) obawia się, 
że Rada państwa zarzuci królestwom Galicji i 
Lodomecji preskrypeję co do terminu upominania 
się o zwrot dóbr krajowych. Nie upominaliście 
się przez sto lat, powiedzą Niemcy, nie upomi- 
najcież się i teraz | Pan (Y) zdaje się niewiedzieć: 
że według artykułu III. lit. 4. ustawy zasadni- 
czej o trybunale państwowym, sprawa ta należy 
do kompetencji Ge trybunału; że dotychczas nie 
było w Austrji sądu, u któregoby kraj mógł upo- 
mnąć się o EDO prawa wobec państwa, iże z 
tego powodu preskrypcja, o jakiej mówi kodeks 
cywilny, nie może tu mieć miejsca. Samowolnie 
zaś i bez odwołania się do tego trybunału, nie 
może Rada państwa rozstrzygać kwestji, w któ- 
rej sama jest jedną ze stron, spór wiodących. 
Chyba, że zechce naruszyć konstytucję, przed 
czterma miesiącami zaledwie uchwaloną. Delega- 
cja nasza ma wiele dróg przed sobą, ażeby ochro- 
nić kraj od grożącej mu straty. Najprzód, ze sta- 
nowiska ogólnego, w interesie państwa, może i 
powinna domagać się innych środków przywró- 
cenia równowagi w budżecie, aniżeli sprzedaży 
dóbr koronnych. Następnie może żądać, jeżeli nie 
wyjęcia dóbr galicyjskich od tej sprzedaży, to przy- 
najmniej odroczenia tej sprawy aż do decyzji try- 
bunału państwowego. Byłoby to nawet korzystnem 
dla amatorów projektu sprzedaży, bo jeżeli dobra 
galicyjskie są najmniej intratne, to lepiej sprze- 
dać pierwej te dobra, które więcej niosą docho- 
du i łatwiej znajdą kupców, dobrze płacących. 
Pocóż się tak spieszyć, ażeby sprzedać dobra 
galicyjskie za bezeen? Wszystko to, wypowie- 
dziane przez delegację naszą, znajdzie odgłos i 
uznanie w łonie większości niemieckiej. Są tam 
w tej większości zwolennicy radykalniejszych 
od sprzedaży środków finansowych, są legaliści 
w duchu konstytucji grudniowej, którzy będą u- 
szczęśliwieni, że ów pożądany dla nich trybunał 
państwowy raz przecie funkcjonować zacznie. 
Nie jest wcale rzeczą niemożliwą, by delegacja 
nasza uzyskała w Izbie poselskiej cofnięcie albo 
przynajmniej odroczenie sprzedaży , dóbr galicyj- 
skich; potrzeba tylko, ażeby tym panom z dele- 
gacji, którzy będą przemawiać w tej sprawie, nie 
działo się tak pilno z tą sprzedażą. Dlatego to 
Gazeta Narodowa żądała, by posłowie, należący 
do konsorcjów, wystąpili z nieh, albo złożyli swoje 
mandaty. ostatecznym zaś razie, gdyby Rada 
państwa z pominięciem wszelkich względów le- 
galnych uchwaliła sprzedaż, delegacja nasza po- 
winna opuścić Izbę, zakładając protest przeciw 
sprzedaży dóbr krajowych. Sejm przyłączy się 
do tego protestu, a w przyszłości może się to 
przydać krajowi, choć nie nabywcom dóbr. Pan 
(Y) słusznie, jakkolwiek niezbyt zrozumiale, zarzu- 
ca delegacji, że jak Ezaw, zaprzepaściła nam ró- 
żne prawa — niechże nam przynajmniej ocali 
miskę z soczewicą, nim ją zjedzą szanowne kon- 
zorcja. 


Pan (Y) nie widzi tych wszystkich dróg, o- 
twierających się przed naszą delegacją, i radzi 
jej po przyjacielsku, ażeby się nie unosiła zbytnim 
zapałem w tej sprawie. Wszak tu chodzi tylko o 
nędznych 19 milionów złr., od których 10%,, po- 
dzielony między tylu członków jednego i drugiego 
konsorcjum, wyniesie zaledwie po parę kroć sto- 
tysięcy na głowę. Ale o tych parę kroć sto ty- 
sięcy, to już pan (Y) radzi delegatom na dobre 
szermierzyć z Niemcami, i lepiej zaniechać po- 
przednio wszelkiej walki zasadniczej o prawa kra- 
ju do jego własnych dóbr, a vd razu zapewnić 
krajowej spółce pierwszeństwo do kupna. Skoro 
Niemcy chcą sprzedawać, pocóż zaglądać do ta- 
buli? Lepiej kupić zaraz, (i NB. sprzedać czemprę- 
OOO rena Se Opin, Niemcom |] n n drugim Niemcom !) 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Warszawa d. 24. kwietnia. 

© Nie mało tu mówią o nowym ukazie car- 
skim, wydanym na przedstawienie komisji urzą- 
dzającej, a zamierzającym do wykluczenia wy- 
znawców rzymskiego kościoła od wszystkich po- 
sad konceptowych w politycznym zarządzie Kró- 
lestwa.... Tylko przepisywacze mogą jeszcze 
czas akió być użyci, choiażby byli katolikami. 
O ukazie tym już dawniej obiegały wieści, że 
ma być ogłoszonym; dzisiaj stał się on już podo- 
bno faktem. , 

Dzienniki nic o nim jeszcze nie wspominały, 
ale to należy do taktyki obecnej A moskie- 
wskiej, aby pierwej jako wieść każdy zamiar o 
nowej zmianie obiegł Europę, przygotował umy- 
sły, a potem dopiero, kiedy wszystko już za i 
przeciw powiedziano, wystąpić z faktem. 

Taktyka to niezła, bo dokąd ukaz nie zo- 
stał ogłoszony, rząd na polemikę zagraniczną 
zważać nie potrzebuje, udając, że to jest tylko 
czczy spór dziennikarski, a samego ukazu już 
nikt nie zaczepia, nagadawszy się już do woli, 
kiedy tylko wieści chodziły o zamiarze ogłoszenia 
takowego. Opinię publiezną prawie zupełnie w 
ten sposób udezwładnia się, a jednak coś się 
dla niej robi. 

Ukaz ten jeżeli istotnie wejdzie w życie, zno- 
wu tysiące rodzin pozbawi chleba i ściągnie do 
kraju masę wyrzutków moskiewskich. 

W środkach tych gwałtownych nie możemy 
się dopatrzyć jedynie zamiaru szybkiego zmoskwi- 
cenia Polski; do tego wystarczałby prosty ukaz, 
wykluczający ze wszystkich instytucyj język pol- 
ski, bez wzruszenia społeczeństwa w jego pod- 
stawach, co koniecznie ukaz w tej osnowie za 
sobą pociągnąć musi. Dlatego musimy gdzieindziej 
szukać przyczyn tego ukazu. 

Mogą one być następne: W razie gdyby 
przyszło do interwencji europejskiej w sprawie 
polskiej Moskwa chce mieć pola do szerokich 
koncesyj w Królestwie, naprzykład przywracając 
wszystko na stopę jak było za „Wielopolskiego, 
czemby złamała niechęć ludów i gabinetów za- 
chodnich, odjęła pozór do słusznej wojny» której 
dzisiaj sprostaćby nie mogła chociażby w Sojuszu 
z Prusami, gdyż taki sojusz wywołałby przeciw- 
sojusz, którego skutków dla Prus i Moskwy prze- 
widzieć nie można. 

Dalej oddalenie to Polaków z administracji 
może być skutkiem obawy blizkiej wojny, W 
przededniu wojny trudno uczynić koncesyj, gdyż 
te nikogo nie zadowolnią: wtenesAs chodzi więc 
o to, aby żywioł, do głębi zniechęcony, uczynić 
jak najmniej szkodliwym, wyrywając mu wszel- 
ki wpływ z ręki, którego użyćby mógł na ko- 
rzyść nieprzyjaciół Moskwy. Moskwa dobrze to 
czuje, że ten dzień, W którymby wojska jej z 
Polski ustąpić musiały, byłby Ostatnim dniem 
panowania jej w tym Kraju; dokąd to nie na- 
stąpi, chce utrzymąć Polaków pod ścisłą kontrolą, 


ma 1 Czytencs, jest w niej reprezentowany źle ile mo- | ma Szewczenkol Pan Di Pan Didyeki zaś SEE ea dE a eo Pamajjkdyski, zaitak signa do się ma do 
tego poety, jak zero do potęgi! Wierszokleta, który 
jest niczem w literaturze ukraińsko-ruskiej, a w 
moskiewskiej takie zajmuje stanowisko, jak pie- 
nia muzy diaków i pałamarzów, wiedzie prym w 
Czytance p. Torońskiego ! A słyszał też kto o poe- 
tach jak Popiel, Dankiewicz, jak Aleksan- 
der Pawłowiez i Duchnowicz (z Rusi wę- 
gierskiej)i t. p.? Trzeba mieć wiele odwagi cy- 
wilnej by podobne talenta wprowadzić do Czy- 
tanki, która ma być wzorem dla młodzieży i oka- 
zem "tego, co posiada literatura ruska! Pan To- 
roński dał jej niemały dowód, i zasłużył też na 
to, by mu z egzemplarzów jego Czytanki ustawio- 
no pomnik — chociażby i na placu św. Jura l 

Stronnictwo szczerze-narodowe ruskie liczy 
w Galicji kilku wcale zdolnych poetów: Szaszkie- 
kiewiez, Stebelski, Młaka i inni — ale w Czytance 
wzmianki o nich niema! Ale cóż to wszystko 
znaczy wobec faktu nieuznania przez p. Toroń- 
skiego poetą Fed'kowieza, który zajmuje bar- 
dzo skromne miejsce w literaturze ukrsińsko-ru- 
skiej, bo tylko drugie po Szewczence|! bo 
on jeden tylko dorównywa mu talentem, a cho- 
ciaź duch jego w innym krąży świecie, aniżeli 
Tarasa, jest przeto równie potężnym, równie wiel- 
kim! O poecie tym, który jest i pozostanie chlu- 
bą literatury ruskiej, nic nie wie p. Toroński! A 
wiecie dla czego? Oto Fedkowicz niechce kła- 
niać się bogom pana T., nie wierzy w geniusz p. 
Didyckiego, i o zgrozo | w najnowszym swym u- 
tworze p. t. Dezertyr poważa się zarzucić Słowu, 
że nie gardzi moskiewskiemi rublami !.. Czemże 
więc jest podobny poeta? czy mógł zasłużyć na 
zaszczyt umieszczenia go w Czytance ? Oczywiście 
że nie! 

Oddać należy słuszność panu Torońskie- 
mu, iż jest loicznym; ale  Czytanka jego z tem 
p akie, cośmy o nie j powiedzieli, zasługuje, 

by poszła nie do szkół, lecz — na masło... ije- 
źli jej Rada szkolna nie odrzuci, tedy przekona 
nas, że w sprawie przeciwdziałania moskwici- 
zmowi Galicji nie potrzebowaliśmy liezyć MJR 


wcale. Co nie daj Boż Boże! Amen. 


O Z nnn ze CEZ n ZZ TY ZOZ ZE ZZZZZZZCZ ZZO ZZO OO i wg a 
| je pan (Y), jak gdyby się wstydził pokazać pu- 


do czego rodowiei Moskale zdają się jej jedynie 
odpowiadać. Nakoniec pragnie pozbyć się u sie- 
bie nihilistów i rewolucjonistów wszelkiego ro- 
dzaju, którzy swojem knowaniem i rozszerzaniem 
antispołecznych doktryn zagrażają carstwu. 

Ostatni wzgląd, jeżeli na utworzenie ukazu 
tego wpłynął, może chwilowo od amburasu rząd 
carski uwolnić, ale na później gotuje mu kłopoty, 
których przezwyciężyć nie zdoła. 

W możność zmoskwicenia Polski rząd mo- 
skiewski wierzyć nie może, wiara podobna dowodzi- 
łaby chyba ogromnego ograniczenia moskiewskich 
mężów stanu; przez wojnę lub bez wojny, system 
dziś w Królestwie praktykowany, upaść musi, jak 
upadł system bachowski w Węgrzech—cóż pocznie 
Moskwa z tym krociem spadłych z etatu urzędni- 
ków? W Polsce, podbitej i ujarzmionej mogła jej 
nie chodzić o los tych nieszczęśliwych, ale eo 
w Z własnymi rodakami, którzy za sobą bę- 

ą mieć opinię swojego narodu? Gotuje sobie 
Moskwa tym sposobem nowy ciężar finansowy, a 
powrót do ojczyzny takiej ilości rówóliejonisów 
bez chleba, może dla cara i carstwa być wiel- 
kiem niebezpieczeństwem. 
| Te same środki, któremi car Polskę drażnił 
tylko, mogą być jego ostatnią zgubą. Jeżeli- 
by rewoluejonistom udało się lud porwać za sobą, 
będziemy współezesuymi świadkami gorszych o- 
kropności, niżeli te, jakim ojcowie nasi przypa- 
try wali Się za dni teroryzmu komitetu zbawienia 
publicznego we Francji. 

Cokolwiekbądź Moskwa w Polsce zrobi na 
niekorzyść naszej narodowości, może chwilowo 
ogromnie nas boleć, o przyszłość jednak możemy 
być spokojni. Moskalami nie zostaniemy nigdy, 
przeciwnie każdy zamach, wyrachowany na naszą 
narodowość, potęgować w nas tylko musi niena- 
wiść do zwycięzcy, stanowiącą nieprzełamaną 
tamę do zlania się obu narodów. ŻŹresztą nie 
może być w interesie Europy, aby Moskwa jedną 
nogą opierała się o Odrę a drugą o Dardanele; 
czem gwałtowniejsze będą zamachy na Polskę , 
tem prędzej obudzić się musi czujność Europy, 
tem dobitniej przedstawi jej się własne niebezpie- 
czeństwo. Dla idei nie uropa nie zrobiła , dla 
własnego interesu musi odważyć się na wszystko. 


mmo 


Z Podola rosyjskiego w kwietniu. 


(X) Mając sposobność przesłania listu do was, 
mógłbym szeroko rozpisać się o usiłowaniach 
Moskali wytępiania polszczyzny, o zdzierstwach 
czynowników, o wrogiem nsposobieniu iudu prze- 
ciwko czynownietwui t. d. Pominę jediak wszy- 
stkie te opisy, gdyż to, Co m cierpiemy , jest 
tylko odmianą tego, co nie od dzisiaj cierpią inni 
bracia nasi po Bałtyk, więć powieść taka nie mo- 
że już mieć uroku nowości. Pozwolę sobie tyl- 
ko opisać fakt, który na każdy sposób, powinien 
nie przeminąć niedostrzeżony, jak tyle innych 
podłych uczynków Moskwy. 

Oto jeden z nauczycieli seminarjum prawo- 
sławnego w Kamieńcu Podolskim, mając po ukoń- 
czeniu egzaminów mowę do słuchaczy swoich, na» 
pominał ich, aby rozsypawszy się po Świecie, roz- 
siewali między ludem zasady miłości Chrystuso- 
wej; wspomniał przytem o strasznej klęsce gło- 
dowej, która w bieżącym roku wyludnia 16 gu- 
bernij curstwa, i powiedział, że jest to zapewne 
kara Boża, za to, iż lud moskiewski, niepomn 
na przykazanie miłości bliźniego, zanadto twardo 
postąpił sobie z innemi plemionami, a mianowicie 
z narodem polskim. 

Na drugi dzień wiozła już kibitka uczciwego 
Moskala w jakiś daleki monaster. 


RE po Doany: 


Austrja. Fonk A Waza, hr. 
Mensdorff i ks. Aleksander Heski wstępują w stan 
rozporządzalności i otrzymują nieograniczony ur- 
lop, a br. Sokcewiez, ks. Wiirtembergski i br. 
Gondrecourt idą na pensję. Doniesienie to, jeźli 
się sprawdzi, byłoby dowodem, że armia austrja- 
cka ma teraz rzeczywiście stać się korpora- 
racją, o ile możności najzgodniejszą z duchem cza- 
su i z obecnym charakterem państwa. 

Komenderujący w Galieji, fmpor. Karol hr. 
Bigot de Saint-Quentin mianowany został jene- 
rałem jazdy ad honores a kapitan I. klasy Wła- 
dysław Niedzielski i rotmistrz hr. Karol Bobro- 
wski mianowani zostali majorami, także ać honores. 

Wszyscy marszałkowie czeskich Rad powia- 
towych, które zaprotestowały przeciwko podatko- 
wi majątkowemu, odbyli w tej sprawie konferen- 
cję u namiestnika. 

Kroacka delegacja regnikolarna ukonstytuo- 
wała się już i wybrała na przewodniczącego Wa- 
kanowicza, a na sekretarza Jana Cara. 

Klub Deaka zastanawiał się dnia 27, b, m. 
nad kwestją językową kościoła grecko-wschodnie- 
go. Uchwalono, że nie należy naruszać dotychcza- 
sowego zwyczaju. 

Cesarz dał księciu prymasowi węgierskiemu 
na pamiątkę chrzcin swojej córki złoty krzyż, wy- 
sadzany dyamentami, do noszenia ną szyi, z A 
kim łańcuchem. 

W Zagrzebiu rozpoczął się dnia 28. b. 
olbrzymi proces przeciwko włościanom z dz. 
dłości br. Rauchaj, teraźniejszego namiestnika 
Kroacji, za, popełnianie gwałtów publicznych z po: 


budek komunistycznych. Pięćdziesięciu dwóch 
włościan zajmuje ławy oskarżonych. Jedynastu 
poległo podczas walki z wojskiem. 


Niemcy. Wiadomo już naszym czytelnikom, 
że król pruski zagaił dnia 27. bm. mową trono- 
wą posiedzenia parlamentu ełowego. Zebranie by- 
ło bardzo liczne. W loży dworskiej widziano kró- 
lowę i księżnieżki, w loży zaś dyplomatów wszy- 
stkich pełnomocników zagranicznych dworów. O 
kwadrans na 2gą stanęła Rada związkowa po le- 
wiey trona. Znajdował się tam Bismark, a wraz 
z nim posłowie: bawarski, wirtembergski, saski, 
badeński i heski, i inni pełnomoenicy. Wkrótce 
pojawił się w sali król ze wszystkimi książętami. 
Tymczasowy prezydent, Frankenberg, wzniósł o- 
krzyk na cześć monarchy, poczem król odczytał 
swą mowę. W niej nie było żadnego ustępu, 
zdradzającego polityczne zamysły pana Bismarka. 
O Austrji powiedział król Wilhelm, że „sąsiadka 
ta jest Ściśle złączona z Niemcami plemiennem 
powinowactwem i licznemi materjalnemi interesa- 
mi.“ Konwencjonalna ta mowa skończyła się na- 
stępujacym frazesem: „Przyjażne stosunki, jakie 
dwory niemieckie utrzymują Z zagranicznemi mo- 
carstwami, pozwalają ufać, że rozwojowi narodo- 
wego dobrobytu, którym opiekują się dziś przed- 
stawiciele ludów niemieckich, bedzie zape- 
wnione błogosławieństwo pokoju. 
W celu bronienia tego pokoju sprzymierzyły się 
niemieckie państwa, i za łaską Beżą mogą one 
liczyć na wspólną siłę niemieckiego ludu !* 

Na posiedzeniu parlamentu cłowego z dnia 
27. bm. rzekł tymczasowy prezydent, Franken- 
berg, że parlament, działając na wzór rajehstagu, 
będzie cierpliwie rozbierał wszystkie przedłożenia, 
dążące do wspólnego celu, do „zjednoczonych Nie- 
miec!“ (Oklaski). Po tej przemowie, parlament 
przyjął tymczasowo regulamin rajehstagu i odło- 
żył do dnia następnego wybór prezydenta. Na 
tem posiedzeniu było 210 członków rajchstagu a 
73 posłów z Niemiec południowych. 

Król przyjmował tego samego dnia księcia 
Hohenlohe. ` 

Czytamy we wiedeńskiej Debacie: „Dzienniki 


pruskie nie wyraziły się jeszcze dokładnie o przy-. 


czynach nieporozumień między rządem pruskim i 
wielkoksiążęcym heskim. Tylko w ogóle nadmie- 
niano, że Hesja nie chce uczynić zadość zobo- 
wiązaniom konwencji wojskowej, zawartej z mo- 
narebią pruską. Dowiadujemy się teraz, że idzie 
tu o prawo trzymania załogi w związkowej twier- 
dzy, Moguncji. Hesja chciała z początku za- 
kwestjonować to prawo, lecz teraz zgadza się 
już na zupełne odstąpienie Prusom tej twierdzy. 
Z zamiarem tym łączy się podróż księcia Ludwi- 
ka do Berlina.“ 


Francja. Z braku europejskich wiadomo- 
ści, dzienniki francuzkie zajmują się wyprawą abi- 
syńską i upadkiem króla Teodora. La Patrie do- 
wiaduje się, nie wiadomo tylko od kogo, że Teodora 
zdradził jeden z jego jenerałów, wydając twierdzę 
Salaosia. Inne pisma nie mogą pojać, jak ze 
strony Abisyhczyków mogło zginąć 6000 ludzi, 
podczas gdy Angliey utracili tylko 16 w zabitych 
i kilkudziesięciu rannych. Z»Opinion Nationale za- 
pytuje, czy Anglicy nie zechcą przypadkiem ko- 
lonizować Abisynię? Jeżliby się to stało, naten- 
czas ostatnia angielska wyprawa byłaby przyczy- 
ną wielkiego przewrotu w świecie handlowym. 

Dziennik Toulonnais opowiada nastepujące 
zdarzenie: „Dnia 23. bm. odbywał się „wojskowy 
pobór w Barjols. Młodzież zgromadziła się na 
publicznym placu, zkąd śpiewając marsyliankę uda- 
ła się przed mieszkanie prefekta. Pan prefekt 
ukazawszy się na balkonie, przemówił do zgro- 
madzonych temi słowy : „Nie martwcie się! Ru- 
choma gwardja narodowa nie będzie spełniała 
wiełkich zadań. W naszych czasach wo ny trwają 
krótko. Tak n. p. wojna włoska trwała tylko dwa 
miesiące.“ Na to zawołał ktoś z tłumu: „A woj- 
na meksykańska ?!“ 

Czytamy w jednym z wiedeńskich dzienni- 
ków: „Cesarz czyni wszystko, byle tylko odzy- 
skać miłość żołnierzy, którzy od czasu wyprawy 
meksykańskiej byli dłań dosyć obojętni. Często 
przyjeżdża on do obozu w St. Maur, założonego 
tuż pod murami Paryża. Dnia 23. bm. ujrzawszy 
szeregowca, który w czasie ćwiczeń upadł ze znu- 
żenia, dał mu 20 franków, z poleceniem aby so- 
bie najął fiakra i udał Się do swego namiotu. 
W chwili, kiedy brygada woltyżerów pojawiła 
się w obozie, zaczął padać deszcz nadzwyczaj 
gwałtowny. Szybko rozbili żołnierze namioty, aby 
się schronić przed nawalnicą. Lecz jak wielkie 
było ich zdziwienie, skoro ujrzeli przed sobą ce- 
sBrza, brodzącego w błocie. Z wszelką uprzejmo- 
ścią zaczął on ich wypytywać o zdrowie. Może- 
cie sobie wyobrazić jak hucznem: Vive l Empereur! 
odpowiedzieli żołnierze na to zapytanie.* 


Anglia. Depesza rządowa, wysłana ze Ši- 
dney do Londynu pod dniem 31. marca, mówi, 
że fenista O'Farell, któryzrani] księcia Alfreda, zo- 
stał skazany na karę Śmierci przez powieszenie. 

Dnia 27%. bm. obie Izby parlamentu zawoto- 
wały adres do królowej, w którym wynurzają 
swą boleść z powodu zamachu na życie jej młod- 
szego SYNA. | 

W Izbie niższej Disraeli pochwalił Napięra i 
całą armię, poczem zaczęły się rozprawy nad 
pierwszą rezolucją Gladstona. 


Hiszpania. Gonzales Bravo utworzył już 
nowy gabinet. Sam obejmuje prezydenturę i tekę 
ministra spraw wewnętrznych, Rancoli otrzymał 
tekę ministra spraw zagranicznych i sprawiedli- 
wości, jenerał Mayalde wojny, Belda marynarki, 
Orovio finansów, Calalina robót publicznych, a 
Mafori kolonij. Zwłoki Narvaeza zostały zabal- 
samowane, i bedą wystawione na widok publiczny 
na castrum doloris. Po niejakim czasie przeniosą je 
do kościoła w Atocha, zkąd Staraniem rodziny 
zostaną przewiezione do familijnego grobu w Lo- 
ja. W królestwie panuje wszędzie pokój. 

Włochy. Zagraniczne dzienniki opisują w 
następujący sposób ślub księcia Humberta z ki RE 
Żniezką Małgorzatą, który, jak wiadomo, oaby 
się w Turynie dnia 22. b. m.: „Księżniczka nie 
ukończyła jeszcze l7tej wiosny, 2 następca tronu 
liczy lat 24. Po podpisaniu aktu ślubu eywilne- 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Kwietnia 1868. 


go w zamku królewskim, na której to ceremonii 
byli prócz króla i jego całej rodziny, także wszy- 
sey ministrowie, wraz z wysokimi dygnitarzami 
państwa, nastąpił ślub kościelny w katedrze tu- 
ryńskiej. Arcybiskup turyhski, hr. Riccardi di 
Netro, połączył ręce nowożeńców. Przy nim stali 
arcybiskupi z Udine i Mantui. Jako Świadkowie 
znajdowali się tuż przy ołtarzu książę Carignano 
i margr. Alfieri di Sostegno. Obaj ci panowie są 
dziekanami najwyższego orderu „ś. Zwiastowania”. 
Poza nowożeńcami stali: Księżna matka, królowa 
portugalska, księżna Klotylda, książę Amade- 
usz, następca tronu pruskiego i książę Napoleon. 
Te dostojne osoby były otoczone najznakomitszy- 
mi dygnitarzami państwa, przybyłymi ze wszy- 
stkich prowineyj królestwa Włoskiego, należący- 
mi tak do hierarchii wojskowej, jak i cywilnej. 
Pomiędzy damami wyszczególniałą się wdziękiem 
i pięknością sama narzeczona. W czasie kiedy ar- 
cybiskup wkładał nowożeńcom złote obrączki, z miej- 
skiej cytadeli zagrzmiało 101 strzałów działowych. * 

W Bolonii nie zaprowadzono jeszcze należy- 
tego porządku. Dnia 20. b. m. przeciągały uli- 
cami Silne wojskowe patrole, przyczem za niepo- 
słuszeństwo uwięziono około 20 osób. Bolońska 
załoga jest bardzo niezadowoloną, że w czasie 
rozruchów z dnia 14. b. m. dowódzca nie pozwo- 
lił jej zrobić użytku z siecznej broni, chociaż 
tłumy zranily kilku żołnierzy kamieniami. Mini- 
ster wojny rozesłał okólnik do wszystkich dowódz- 
ców załóg miejskich, w którym im poleca jak 
najenergiezniejsze występywanie przeciw zbiego- 
wiskom ludowym. wł, MI. a" 

Studenci bolońscy postanowili uczęszczać na 
wykłady, lecz zanim udali się do uniwersytetu, 
napisali uprzednio gorącą protestację przeciw usu- 
nięciu trzech profesorów. Protestację tę przesłano 
ministrowi oświaty. , 

W Parmie krzyczano znów na ulicach: „Precz 
z podatkiem od mlewa! Niech żyje Garibaldi! 
Niech żyje rzeczpospolita !* 


Kronika. 


— Wyroki sądowe. Sad krajowy skazał był re- 
daktora wydawanego dawniej we Lwowie pisma Ruś, p. 
Fedorego Zarewicza, na miesiąc aresztu i utratę 60 złr. 
z kaucji za przestępstwa prasowe. Na rekurs ska- 
zanego, zniżył wyższy sąd krajowy tę karę na trzy dni 
aresztu, utratę 15 złr. z kaucji i na pokrycie kosztów 
procesu; a pann Didyckiemu, redaktorowi Słowa, ska- 
zanemu także za przestępstwa prasowe na 4miesięczny 
areszt, 50 złr. kary pieniężnej iutraty 100 złr. z kaucji, 
zmieniono wyrok w ten sposób, że ma odsiedzieć trzy 
tygodnie aresztu i z kaucji Słowa odciągnionem zosta- 
nie na rzecz nbogich miasta Lwowa 50 złr. Redaktor 
Słowa odwołał się jednak do najwyższego sądu w Wie- 
dniu, i kórzystając z urodzin arcyksiężniczki, podał do 
cesarza prośbe 0 ułaskawienie. 

Podajac wiadomość o tem, konstatuje Słowo z wiel- 
kiem zgorszeniem, że wyrok dla pana Zarewicza, ukrai- 
nofila, wystylizowano wedle prawideł prawopisania jetimo- 
łoyicznawo, a wyrok dla Słowa nienawistną mu kuliszów- 
ką! Otóż nowy kłopot dlą naszych sądów — nie dość, 
że muszą mieć do czynienia z językami krajowemi, do 
czego im tak nadzwyczajnie trudno przyzwyczaić się, 
mnszą jeszcze teraz pytać się każdego Rusina, w jakiej 
on pisowni życzy sobie, aby z nim korespondowano! 

— (R. Z.) Bełz 21. kwietnia b. r. ( Wykłady publi- 
czne,) Uznając całą ważność i wielka potrzebę pracy nad 
moralnem podniesieniem ludn, postanowiło kółko tutej- 
szych nauczycieli, łącznie z dnchowieństwem i innemi 
osobami różnych zawodów, miewać każdej niedzieli w 
godzinach wieczornych wykłady publiczne, któreby swo- 
ja formą dla wszystkich warstw tutejszej ludności były 
przystępne.  Rzeczone kółko, w  wyżwytkniętym 
zawiązane celu, rozporządza obecnie tak znakomitemi 
siłami intellektualnemi, że pomyślnych rezultatów śmia: 
ło spodziewać się można. Każdy bowiem przedmiot, 
jak agronomia, historja, geografia, nauki przyrodnicze 
it. p. ma swego osobnego i odpowiedniego prelegenta, 
a nawet niektóre przedmioty mają ich i po kilku, któ- 
rzy po sobie kolejno następować mają. Pierwszy taki 
wykład odbył się zeszłej niedzieli t.j. 19. kwietnia b. r., 
który, przyznać należy, nadspodziewanie wypadł po- 
myślnie. Nie był to wprawdzie wykład jakiego pewnego 
przedmiotu, ale niejako otworzenie, zagajenie i zachę- 
cenie do uczęszczania na takie wykłady, które sie na 
przyszłość w każdą następną niedzielę odbywać mają, 
a które li tylko budzenie i wskrzeszenie ruchu umysło- 
wego za cel sobie wytknęły. Wykład ów zagaił kilko- 
ma treściwemi słowy ksiądz dr. Franciszek Semenetz, 
proboszcz tutejszy obr. łac., zachęcając publiczność do 
uczęszczania na takie wykłady, i kładąc szczególny na- 
cisk na niezbędną potrzebe podniesienia się z upadku 
moralnego. Chociaż mieliśmy sposobność po kilkakroć 
słyszeć z kazalnicy szanownego kapłana, to jednak 
sprawił nam tem wiekszą niespodziankę, że jego mo- 
wa miała tylko oświatę na oku, i vie nosiła na sobie 
wcale cechy kaznodziejskiej. Niemniej przyjemną nię- 
spodziankę sprawił nam swoją przemową pan F'erdynafd 
Pollo, nauczyciel przy tntejszej szkole głównej, (jak 
słychać, jeden z autorów czy motorów myśli takich wy- 
kładów), a popierając słowa swego poprzednika, okre- 
ślił krótko obecny sprzyjający oświacie duch czasu, od- 
malował jasno istotę, potrzebę iceł takich wykładów, 
zachęcając W końcu publiczność do licznego a pilnego 
współudziału w tychże. Jakkolwiek tej przemowie 
wiele zarzućby się dało, a mianowicie zbyt częste doty- 
kanie kwestyj społecznych, to jednak zdradził mowca 
znakomity talent, szczerą chęć do pracy nad dobrem 
i trafny a zdrowy pogląd na obecne stosunki, 
ane Żywo B przekonywająco, przyczyniwszy 
wiele do miłego wrażenia, jakieśmy z 
— Sale radna, którą na ten cel tutej- 
do użytku ofiarowała, przybrano z 
gustem i połączono pożytek Z Brzgjjemnażćią, Mayak 
kolwiek owa sala jest największą w naszem mieście, to 
jednak w żaden sposób nie mogła pomieścić tak liczne- 
go auditorjum, że część musiała Z en powodu 
przysłuchiwać się z korytarza przez drzwi roztwarte. 
Takie przedsięwzięcie samo za sobą nadto przemawia, 
abyśmy mieli je swemi słabemi popierać słowami, cho- 
ciaż niemniej poczuwaliśmy się do obowiązku podać go 
do publicznej wiadomości. — Szczęść więc Boże! Zy- 
czymy tej chlubnej pracy z całego serca powodzenia 
jak najlepszego. 

— Z Jaworowa. Posiedzenie tutejszej Rady gmin- 
nej z d. 15. kwietnia b. r., zwołane na żądanie 1dtu 
członków Rady, zasługuje na podanie do wiadomości 
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ogólnej, a to głównie ge względu na argumenta, stawia- 
ne z powodu będącej. na porządku dziennym sprawy 
utworzenia posad adwokackich tutaj. Rzecz miała gię 
nastepnie ;  — m I 

Jeden z kandydatów adwokackich wniósł prośbe 
do Wys. c. k. ministerjum o kreowanie tych posad 
w mieście Jaworowie i o nadanie jednej z tychże jemu; 
Wys. ministerjum odesłało rzecz tę do apelacji, która 
zasiągnywszy zdań Izby przemyskiej adwokackiej, sadu 
obwodowego, sądu tutejszego i urzędu, w końcu pole- 
ciła oddać pod zaopiniowanie Rady gminnej: czy utwo- 
rzenie tych posad w Jaworowie jest zdaniem Rady po- 
trzebne lub nie. Z aktów, znajdujących się na atole 
Rady, a kolejno odczytywanych, okazywało się, że mi- 
nisterjum było za, apelacja za, sąd obwodowy za, sąd 
powiatowy tntejszy za; Izba zaś adwokacka przemyska, 


co zresztą naturalną jest rzeczą, gdyż pierwsza jest mi- 


łość własna, i urząd polityczny tutejszy, przeciw kreo- 
waniu tutaj rzeczonych posad. Po poddaniu tej sprawy 
pod dyskusję, zabrał pierwszy głos radny, p. Lacho- 
wiez, aptekarz, wnosząc, aby Rada zaopiniowała, iż u- 
tworzenie posad adwokackich w mieście naszem, w któ- 
rem pokatne pisarstwo w stanie kwitnącym się znajdu- 
je, jest potrzebne, tudzież że prawdopodobieństwo stoso- 
wnego ntrzymania sie adwokatów, jest uzasadnione. 
Za wnioskiem tym przemawiali głównie radni: ks. ka- 
nonik Pniewski, wychodząc z punktu widzenia, abyśmy 
nie zamykali dróg do utrzymania sie ludziom młodym, 
którzy pokończyli nauki; dalej p. Hołub, notazjusz, u- 
trzymywał, że jeżeli. jak z pewnych źródeł wie, liczni 
pokątni pisarze bardzo znaczne dochody tutaj mają, to 
i pp. adwókaci, których nie może być wiecej nad dwóch, 
chociaż majątku nie zrobią, to ntrzymać się będa w sta- 
nie; popierali ten wniosek jeszcze radni pp.: ks, Sło- 
twiński, Brytan i Pohorecki. Przeciwko zabierali głos 
p. komisarz rządowy, który utrzymywał w odpowiedzi 
ks. kanonikowi, że teraz bynajmniej nie ma pola i ka- 
rjery dla prawników. P. Krokoszyński, rządzca, któ- 
ry nawet radnym nie jest, lecz mimo to miejsce w Ra- 
dzie gminnej, wbrew ustawie, w zastępstwie radnego 
hr. Lanckorońskiego, w Jaworowie nigdy niemieszka- 
jącego, zajmnje, głosił zaś swe zdanie, będgce zwykle dla 
większości prawem, (a to dla jednych z powodu stosna- 
ków przyjaźnych, dla drugich, zależnych: w swoim by- 
cie od dochodów, pobieranych ze skarbu, dla trzecich 
nareszcie z przyzwyczajenia ślepo za nim idących): „że 
adwokatów nie potrzebujemy, bo wiadomo, że lad w co- 
raz większej jest nędzy, a przez utworzenie posad ad- 
wokackich, w razie niedostatecznego zatrndnienia, sta- 
raliby się ci panowie pobudzaniem rozmaitych stron do 
sporu, dochody swe powiększać, a tem samem pu- 
bliczność w coraz większe: ubóstwo by pogrążali. Za 
tem przemawiał także, idacy z poprzednim mowcg ręka 
w rękę, p. Łabecki, pocztmiatrz, obydwaj ludzie, któ- 
rym inteligencji odmówić nie można; w końcu radny, 
p. Andruszowski, dzierżawca, wyrwał się z porówna- 
niem, że tak samo jak dawniej dr. medycyny utrzymać 
się tu nie mógł, tak też i adwokaci utrzymać się nie 
potrafią. Zdania te zbijane były przez p. Hołuba, no- 
tarjusza, który odpierał i zarzucał p. Krokoszyńskiemu, 
że nie godzi się imputować adwokatom charakteru bro- 
du, zarzucanego im przez p. Krokoszyńskiego, iżbj w ra- 
zie niedostatecznego zatrudnienia nakłaniali strony do 
waśni i kłótni, którem to zdaniem p. K. ubliżył nie- 
tylko całemu stanowi adwokackiemu, lecz w ogóle 
wszystkim stanom, w których sie wyższą inteligencję 
Buponuje. P. K. broniąc się, utrzymywał, że wyrazu 
„brud“ nie nżył, na co mu p. notarjusz odparł, że choć 
tego słowa nie powiedział, to jednak pod tem, co po- 
wiedział, nic innego, jak tylko niehonorowe postepowa- 
nie, a więc „brud* rozumieć się musi, którego u ludzi z 
wykształceniem wyższem, u ludzi prawdópodobnie mło- 
dych, świeżych w swoim zawodzie, przypuszczać się nie 
godzi. P. Andruszowskiemu odpowiadał ka. Pniewski, 
kanonik, że co do lekarzy, to rzecz inna, i jeżeli do- 
ktor medycyny tu pierwej utrzymać się nie mógł, to 
były inne powody, których teraz poruszać nie chce. 
P. Lachowicz mówił, że tak stanowisko lekarza jak i 
adwokata zawisła od zdolności i dobrych checi każdego 
pojedynczego lekarza lub adwokata. Po tych mowach 
poddano nareszcie pod głosowanie najprzód wniosek r. 
p: Lachowicza za kreowaniem posad adwokackich, a na 
26 głosujących (Rada składa się z 36 członków) było 
12 za, a 14 przeciw, wniosek więc upadł, a przeciwny 
został przyjęty. Małe to zwycieztwo przeprowadzono 
tylko namowami, wywoływaniem się z sali obrad już w 
czasie debaty samej. Kto zaś głebiej wgladnął, dlaczego 
ci panowie tak. się upierali, aby posad adwokackich 
tutaj nie kreowano, ten dostrzegł, że te błahe motywa 
były tylko płaszczykiem, za który ukryto obawę, aby 
nieodjęto posady rzecznika miejskiego pewnemu adwo- 
katowi lwowskiemu, będącemu z jednym członkiem Ra- 
dy pokrewnionym, a coby uczynić musiano w razie 
kreowania posad miejscowych. Cbociaż dotychczasowemu 
adwokatowi miejskiemu. pobierającemu 300 złr. rocznie, 
(do czego jednak koszta korespondencji, deputacji i td. 
doliczyć trzeba) ani niepospolitych zdolności, ani dobrych 
chęci dla praw miasta, odmówić nie można, to jednak 
nie należało dlatego poświęcać rzecz godziwą i słuszną. 
Spodziewać sie jednak należy, że oświadczenie się Ra- 
dy w tej mierze nie będzie wyrocznią dla Wysokiego 
rządu co do niezaprowadzenia posad adwokackich w mie- 
Ście naszem. To jest fakt nagi i prawdziwy a kore- 
spondent spokojnie oczekuje możliwych reklam, zarzu- 
cania tendencyjnego fałszu lub tym podobnych formek. 


— Z Dąbrowskiego. (W sprawie uchwały Rady mtej- 
skiej krakowskiej.) Wydział powiatowy dąbrowski oświsd- 
czył sie jednomyślnie przeciwko zaprowadzenin IIgiej 
instancji politycznej w Krakowie, i dosyć już dawno 
przesłał dotyczące podania, Ale wyraził w nich zara- 
zem żywe współczucie dla Krakowa, jakoteż życzenie 
i gotowość do ofiar w eeln ratowania i podniesienia 
Krakowa, byleby się to działo bez szkody „dla kraju, 
bez szkody dla Lwowa, jąkoteż bez sprzeciwiania się 
uchwałom sejmi. „4% 

Ąni my. ADi nikt we Lwowie nie upatrywał w 

h kę Rady miejskiej krakowskiej nic takiego, coby 
= uis kodzić specjalnym interesom miasta Lwowa. 
I zde OW pajsilniej odezwały się głosy przeciw 
uchwale, dążącej do administracyjnego podziału kraju 
na dwie połowy, 9 działo się to jedynie w interesie 
krain całęga a nie miasta Lwowa, które nie straciłoby 
nie na utworzeniu osobnego nawet namiestnictwa w Kra- 
kowie. Gdyby zresztą W całej tej sprawie chodziło tyl- 
ko o dobro miasta Lwowa, albo gdybyśmy się kiero- 
wali innym jakim partykularnym interesem, nie śmieli- 
byśmy nigdy zabierać w niej głosu tak stanowczo i 
bezwzględnie, jak to uczyniliśmy. P. r.) 


— XLII. Spis darów na fundację $. p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowisną 13348 złr. 20 
centów, w efektach 2450 zir. i 
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> Złożyli dalej: Hr, Starzeńska (z Głęboczka) 5 złr. 
Miasto Stryj (z uchwały Rady miejskiej) przez swego 
burmistrza dr. Karchesego, 50 zł, Na rece Tytusa Kie- 
lanowskiego, Prezesa Rady powiatowej kamioneckiej na- 
stępujących 16 darów, jako to: Feliks Bartmański Sł. 
Hr. Stanisław Dzieduszycki 10 złr. Feliks Hickiewicz 1 
złr. Hersylia Januszewska 10 złr, Stanisław Łodyński 1 
złr. Hr. Julia Ostrorożyna 2 złr, Aleksander Pohorecki 1 
złr. Józef Rychalski 5 złr. Wojciech Siarczyński 5 zir. 
Wiktor Sobieszczański 5 złr. Jan Thnilie 1 złr. Henryka 
Torosiewiczowa 10 zł. Karol Weeber 10 złr. Władysław 
Wisłobocki 1zł. Bolesław Źnrowski 1 zł, X. T. Zychie- 
wicz 2 złr. Razem 10 złr. — Co wszystko wraz z wy- 
kazanemi w poprzednim spisie wynosi ogółem: geto- 
wigną 13473 złr. 20 centów, a w efektach 2450 zir. 
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Lwów dnia 29, kwietnia. Z gieldy. Efekta 4 monety: 
Akcje kolei galic, Karola Ludw. po 200 złr. m, k. 
płaca 207.—, żąd. 207.50; kolei lwow. czern. po 200 zł, 
w. a. w srebr.: płacą 179.50, żąd. 180.50; banku hipot. 
gal. po 200 złr. z wpłat. 40%,: pła. —.—, Ż3d. 72.—, pa- 
pierni czerlańs. po 200 złr. w. a. bez dewid. p.—ż. 200 złr, 
Listy Towarzystwa kredytowego gal. w m. k. bez kup. 
płacą 76.25, żąd, 76.50; 'Towarzyst, kred, galic. w. a. 
bez kup. pł. 72.65, żąd. 72.99, banku hipot. galice bez 
kup. płac. 82.—, żąd. 82 zł, 75 cent. Obligi indemniz. 
galice płacą 65.—, żąd. 65.25; pożyczki głod. z r. 1866 
po..7% „pł. 99.—,. żąd,  99,50;.. pierwszeń._kol. galic. 
Kar, Lud. I. emisji płac. —,—, żądają —,—+; IL. emisji 
pł. 88.25, Ład. 89.—; pierwszeń. kolei galic. lwowsko- 
czerniowiec. 1. emisji płac. 76.75, źąd. 77,50; pierwsz6ń. 
kol. galic. lwow. czer. IL. emisji pł. —.—, żąd. —.—. 
Dukat cesarski płaca 5.5444, ż. 5.57; napoleond'or pla. 
9.28, żądają 9.34; rubel srebrny moskiewski płacą 1.77, 
żądają 1.79; rubel papierowy mosk. płacą 1.59, żąd. 
1.60%/,; pruskie bilety kasowe płacą 1.71'/, żąd. 1.7214; 
półimperjał moskiewski pł. 9.46, żąd, 9.55; srebro pła. 
113.75, żąd. 114.75 złr. 

Towary: Zyto korec 154ft, effect z dosypką do 160ft. 
6.90 (ab Bortniki do 14. maja), owies korzec 100ft. wied. 
3 (ab Bortniki do 14. maja), groch korzec 180ft 8 złr. 
75 centów. 
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Ostatnie wiadomości. 


Pragska Rada miejska mówi w swoim prote- 
ście przeciwko projektom finansowym * „Ludność 
nie jest już w stanie ponosić większych ciężarów. 
Sama Praga płaci 6 milionów.“ Dalej ubolewa 
Rada nad niezwoływaniem sejmów krajowych i 
mówi: „Czechy ofiarowałyby prawa swoje na 
rzecz jedności monarchii, ale dla dyalizmu Czesi 
nie uczynią tego.* 

, „Ungarischer Lloyd pisze, że członkowie kroa- 
ckiej deputacji regnikolarnej ożywieni są jak naj- 
lepszym duchem. Chcą, aby dochód z podatków 
stałych w sumie 2,300.000 złr. obrócony był na 
potrzeby wewnętrzne kraju, a dochód z podatków 
niestałych skłonni są przeznaczyć na potrzeby 
wspólne, w którym to celu składanoby je w cen- 
tralnej kasie węgierskiej. 

Baron Beust dziś dopiero ma powrócić do 
Wiednia z Pesztu, gdzie brał udział w naradach 
gabinetowych nad projektem do ustawy woj: 
skowej. 

Le Temps zapewnia, że margrabia de Mou- 
stier przedłoży Ciału prawodawczemu dodatkowy 
zbiór aktów dyplomatycznych. 

Książę Napoleon nie uda się z Turynu do 
Florencji, lecz wróci przez Szwajcarję do Paryża. 

Do Gazety Kolonskiej piszą Z Paryża : „Nie 
przyjaźń między Nielem a Rouherem wzmaga się. 
Zdaje się, że jeden z nich będzie musiał nstą- 
pić. Cesarz przygotowuje eo% ważnego. W. rzado- 
wej drukarni robią się tajemnicze przygotowania.“ 

Pan Bratiano (brat ministra) ma być w spra- 
wie prześladowania żydów w Rnmunii wysłanym 
umyślnie do Wiednia, do Paryża i do Lon- 
dynu 

Lecca nie przyjął posady dyrektora policji w 
Bukareszcie. 

Telegramy „łazety Narodowej“. 

Wiedeń d. 30. kwietnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu [zby poselskiej Rady pań- 
stwa Skene 1 spółka interpelowali całe mini- 
sterstwo przedlitawskie z powodu odręcznego 
pisma cesarskiego , tyczącego się zaopatrzenia 
oficerów z r. 1848—49. Interpelanci posta- 
wili następujące pytania: Czy ministerstwo w6- 
zwane było do zdania sprawy w tej mierze; 
jakim sposobem da się usprawiedliwić obciąże- 
nie wspólnego budżetu wojskowego przez ten 
projekt; czy ministerstwo nie obawia się, ażeby 
w skutek tego rozporządzenia mogła: ucierpieć 
jedność armii; i co ministerstwo zamierza uczy- 


nić, ażeby delegacja Rady państwa do spraw 
wspólnych nie musiała dopiero sama powziąć 
postanowienie w tej mierze? 

Komisja prawnicza przyjęła w całości pro- 
jekt rządowy, tyczący się zaprowadzenia sądów 


przysięgłych. 


Peszi d. 30, kwietnia. 
odpowiedział minister spraw wewnętrznych na 
interpelację w sejmie, że wiadomość o dozwo- 
leniu werbynków dla armii papięzkiej w Wę- 
grzech jest nieuzasadniona. 


Wczoraj 


nn. A 


p CORE: Z OOOO CY 
Kursą z dnia 29. kwietnia 1868, godzi- 
na 6. min. 30 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.20. Akcje kre- 
dytowe 180.40. Akcje Karola Ludwika 207.25. Kolej potu- 
dniowa 169.30. Kolej państwowa 260,10. Losy Z 1860 
roku 80.90. Karola Ludwika odfigi pierwszeństwa II. e- 
misji 88.50. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 77.—. Napoleondor 9.304. Spirytus 53. Usposo- 
bienie dość stałe; mało pierńgdzy. 

Paryż. Renta 3%, 69.85. i ' z 

Wroclaw. Pszenica 125. Żyto 84. Uwies 42. Rze- 


pak zimowy 195. Koniczyna bez zmiany. 
Berlin. Akcje kredytowe 81%. Galicyjska kolej 
90*/,. Pszenica 65. Zyto 33. Owies —, 


4 

TĘ Eger, Ems, Karlsbad, Marienbad , Kissinngen, 

3l Naturalne wody mineralne iż 
E Z tegorocznego napełnienia E 
a poleca . E 
=| Karol Schubuth we Lwowie j5 
za E* 


przy ulicy Krakowskiej pod 1. 450. 1857 1—8 
Selters, Friedrichshall, Vichy, Wildungen. 
PRZE OE 

Mój skład wszelkich gatunków nasion 
warzywnych, rolnic „ych, gospodarskich, leśnych i kwiatów urządzony został do naj- 
robmejszych TEA i w świeże opatrzony towary — powołując się na to, po- 

ania łąk ; È ę 
WP E traw różnych gatunków, catonar po złr. 30 — Koniczynę białą — 
Angiel ki fronenzki itd. Rajgras — Trawa miodowa, psia trawa. franeuzka lucerna 
po enach wyrażonych w spisie nasion. tudzież Amerykądski ząb koński i olbrzymie 
<rzaczaste burak , żółty łubin itd. itd. 
Zlecepi» wykonują się punktualnie. s 
Katalogi nasion, rozsadków i szczepów rozsyłam franko. A 
Upraszam o wczesne -2amówienia ua rozsadki chmielu zateckiego, ponieważ 
zamówiwszy rychło, otrzymam lepsze i w ększąmoc k elkowa ia n jące rozsadki. 
j Earoi Neumann, s 
Handel nasion, ogrodowin i kwiatów we Lwowie, przy placa Marjackim. 


| Belgijski tłuszcz 
4 


do 

z tłustych roślinnych pierwiastków, 
najodpowiedniejszy do smarowania osi 
żelaznych i drewnianych. Cetnar 


wiedeński 10 zir. w. a. 
Do nabycia u 


FILIPA STEINA 


w Wiedniu 
Leopoldstadt, Asperngasse Nr. 5. 


Do laskawego uwzslędnienia. 
Pod powyższą nazwą sprzedają w 
h'ndlach „belgijski tłuszcz do wo- 
zów*, także Patentwagenfett, po 
na większej części produkt, który mój 
artykuł w niesławę wprowadza. Mój 
fabrykat odróżnia się wielce od bel- 
gijskiego przez wyrób najrzetelniejszy, 
a każdy gospodarz po jednokrotnem 


GAZETA NARODOWA z dnia 30: Kwietnia 1868. 


Niezawodna pomoc dla lysiejących. 
1! Najlepszy środek do upiększenia włosów Il 


Ces. kr. wyłącz, 


POMADA CHINA-GLYCERIN 


przez E. Gross 6 G. Hell, magistrów farmacji. 
Ta rzeczywiście skuteczna i zarazem tratna SN. pomadas do 
porostu włosów, jest najlepszym środkiem od wypadawsa ich, 
i zupełnego usunięcia łupieżu, i do wzmocnienia i ożywienia posady wio- 
sów; użyć jej można także do upiększenia włosów, włosy albowiem na- 
bierają od niej miękkości, gibkości, połyskn; zapobiega ona Oraz SiWieniu. 
słoik kosztuje 1 złr. 50 ct, mały zaś 80 
NB. Do każdego słoika Pomady China-Głycerin dołącza się broszura, 


opracowana na podstawie najnowszych badań naukowyc I 
Haare. und zur Regeneration des geschwiich- 
ten und entkrifiteten Haarbodens,* (Przewodnik racjonalnego pielęgnowania wło. 
sów i sprowadzenia odrodzenia osłabionej i bezsilnej posady włosów, ) 


Główny skład rozsyłkowy: 


Jeden daży 


zur ratiorellen Pflege der 


Hohen Markt in Wien. 


SKŁADY: we Lwowie u aptekarza ADOLFA BERLINERA. 
w Krakowie u pana Józefa Hahna. 
w Tarnowie ü pana Walizórskiego. 


: r PORE IE 


» 


ma 
Haag 


e & Schmidt w Erfurcie. 
Handel nasion 1 sztucznie uprawianych 


płodów ogrodniczych. | 
Katałog ilustrowany przesyła się franco 


— 
asmamen MAME 


« FE 
4 4% 


Odbiorcom znaczniejszych ilości ustępuję RABAT. 


Stowarśy szeuie pierwSZcwu 


Paryzkiego Bazaru 


dla Austrji w Wiedniu, 


ośmiels się zwró ić uwagę Szanownych 
P. T. od'iorców w Galicji. iż na porę wio- 
senna nadszedł znowa transport poniżs ych 
rzedwiotów, któr- zdu'niewaja*o tanio w 
skntek niesłychanego odbytu po zmiżonych ce- 
nach za pohran ea p ezto» em rOzsyłają SIĘ : 

Lugduaskie słońcochrony, fulardowe, 
po zire 2,2 , 2.35, 2.30 8. 4 — taftowe 
i grodensplowe, po złr. 3.50 4, 4.60, D — 
Tanie gatunki są na szkieletach stalowych, 
lepsze na bronzowycb: Í 

Słońsochrony z matery} wełnianych, 
po 8'' cta 1 gir., 1 złr. 20 ct. 

Lamalre, damskie chusteczki do 
broszek j-d abne se gust paryz- 

„po 90 ct., 1 złr. %0 CL: 
pr Faryzkie rękawiczki (zlreć) dam- 
skie i m zkie na 1 ub 2 guziczki zapinane 
65 ct. — wyszywane 75 et. 

Na modniejsze kapelusze męzkie 
Alcowe. Kształtu półcy ludrów. barwy mo- 
one; i jasnej, po złr. 8.8 , 4..6. 4.50. 5, 
5.70. — Lekkie, modne. eleganckie kape- 
lusze letnie. po złr. 3.50. 4.50. 

Szyte, lekkia kapelusze jedwabne, któ- 
re do kieszeni Śmisło włożyć można bez 
nadwereżenia f- rmy, po złr. 3.50, 3.80, 4, 

Modne obrączki (wiązndła włosów) 
dla dam, czarne, p' 10, 25, 50, 65, 75 et., 
z imitacji złota po FO ct., 1 złr., I złr. 50 et. 

Broszki najnowsze po 10, 20, 30, 40, 

60 ct, do zir. Be | 
A Kólczyki, po takiejże cenie. - 

Łańcasaki do zegarków, podług naj- 
nowszych wŁOrów, zA króre gwarantujemy, 
iż nie straca pierwotnej barwy. 

Pozłacane krótkie BA OCH po 25, 40, 

ret. 1 zir. 20 cta, 2, 3 złr. 

HA FONIY Śiwa po 1 złr., 1.2', 1.50, 1.80, 
2, 3 ir. 
Poztacane 


2, Smd stalowe, po 10, 20. 25, 50, 


75 ot. — skórzane, stalą mocowane, po 50, 
80 et , 1 złr. — kauczukowe, czarne, po 
50, RO cta, 1 zł. | 

Lasecski ze skóry juchtowej Przed- 
miot ten znajduje wielkie powodzenie w 
św «cie mody, sztuka po złr. 1.30, 1.50, 3, 
2.50, 3 »łr. 

Właśnie nadeszły najdoskonalaze 
angielskie brzytwy, po 90 ct., 1 str., 1.50, 
2 ir: sprzedają się pod gwaranrją. 

Zegarek Li ry z tarczą bron- 
zową,tylko 1 złr. 30 ct. 

Zosarek bez budzika - 1 słr. 20 ct. 

Zegarek z budzikiem o tarczy porcela- 
nowej; emaliowanej . . 1 złr. 80 Ct. 
bez bndcika h b A złr. 60 ct. 

Zeg.r bijący godziny, o tarczy por- 
cda mai A A 5 3 +łr. 50 ct. 

Ciężarki do każdego zegarn 2 ct. 

gw Kogoż nie wprawił w zdumie- 
nie niesłychana taniość następujacych, 
najdokładniej ureznlowanych zegarków 
szwajcarskich gabinetowych z gwarancją 
regnlarności ? 

Zajmujące przedmioty krotochwilne : 

Chustki do nosa do codzięnnego uży 
tku, paczka o 2 tuzinach . Â 50 ct. 

Muzyka francuzka, węże krotochwilue 

45 ct, 50 ct. 

Papugi grające do nadymania 8Ò ct. 

Sprawi każdema przyjemność, ktok'l- 
wiek każe sobie nanesłać cennik wszel- 
kich na skłądzie znajdujących się przedmio 
tów, który to cennik przesyła się franko 
i gratis. Zlecenia choćby najmniejsze, u 
sxuteczniają się ściśle ża przekazem po- 
cztowym. Korespondencja i usługa miej- 
scowa z powodu wielkiego popytu od ab- 
cych załatwia się we wszystkich językach. 
Listy zamawiające mogą być zatem i po 
połsku pisane. 

Adresować nprasza sle jedynie: 
| „A, den Ersten Pariser Bazar fir 
Uesterreich in Wien. verlängerte Kśrutner- 
strasse Nr. 5', im Palais des Ritter v. To- 


desco vis a vis der Oper.” 1195 2—3 
EEEE TCA 
Dra. MAURY's 


ANOGOBENE 


uśmierza niezwłocznia w:zelkie bole zę- 


bów. — Cena fiskonika 60 rt. w.a. 


We Lwowie prawdziwy sedun: ` 
tece Adolfa Berlinera. 7 Gdy m iD 


Maszyny do szyciaj 


podług wszelkich systemów 
poleca 


największy europejski 
Zakład maszyn Ao szycia, 
po zoiżonych cenach, pod gwarancją 


M. BOLLMANN 


1751 5—12 w Wiedniu 

81. Rothenthurmstrasse 31. 
G. Ilustrowane cenniki można 
mieć franko i gratis. "Tag 


dłagie, po złr. 1.60, 1.80, 


2439 12—15 
= 


nżyciu przekona się q doskonałości 


za 30 ct; kwotę tę odlicza się Przy za- 
tego wyrobu. 1682 7—12 


mówieniach. 1662 10-42 
puzon 


Przeszło 70 lat istnienia! 


BALSAM VETORINIEGO. 


Aprobowany przez fakultet medyczny we Lwowie i o. k. gubesrnium Galicji, tudzież przez ces, rosyjskie kolegium "gabernii 
wołyńskiej, dia nadzwyczajnej sknteczności w rozmaitych chorobach i cierpieniach: upowążnieniem komisji rządowej) spraw wewnę- - 
trznych i policji królestwa Polskiego, po dokładnem przekonaniu się o zbawiennynh skutkach na chorych w lazaretach warszawskich, 
lubelskich i innych, na mocy raportu rady ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym został. — Od lat kilku również w ©. k, la- 
zareta h wojskowych wiedeńskich z najlepszym skutkiem używany bywa. W najnowszym zaś czasie ministerstwo spraw wównuę- 
trznych w Wiednia upoważniło sprzedaż tego balsamu w całej monarchii. 

Ten piezrówuany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowapy i zalecany, i dla zadziwiającej skuteczności w rozmaitych 
słabościach, mianowicie: przeciw osłabieniu nerwów, kurczowi, reamatyzmowi, gośćcowi, migrenie, szumowi w uszach, szkorbutowi 
itd. itd. od lat wielu w kraju i za granicą używany środek, bez reklam i poehwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszakiwań- 


szym się staje. % A í i 4 Pi 

Jako środek hygieniczno-toaletovy zajmuje także balsam ten niepospolite miejsce, używany w małej ilości z wodą nietylko 
piegi niszczy i opalemie od słuńca całkowicie udejmuje, ale skórę w czerstwości zachownje i marszczki gładzi. — Do płukania ust 
z wodą użyty dziąsła wzmacnia, zęby od psucia, a szczególnie ud tak zwanej caries zachowuje, nieprzyjemny wreszcie odór ust 


zupełnie oddala, 

Tyxodnik, wychodzący w Wiedniu p. t. „Zeitschrift fir gerichtliche Medicin, öffentliche” Gesundheitapilege und  Medizinalgesetzgebung* 
umieścił w Nr. 5. z r. 1868 o tym b»lsamie nastepujace zdanie: „Balsam Vecorimiego*, z pierwiastków roslinnych, olejnych i wysko- 
kowych eseucyj składający się środek, rozbieraliśmy chemicznie i znależliśmy go zupełnie czystym, nie szkodliwego dla organizma 
niezaw erającym; przeciwnie baisam ten z powodu składowych swych "części w reumatyzmie, newralgiach i bolach kurezowych , ze- 
wnętrzni użyty sknteczniejszy jest od wszystkich leków kojących, Puchlina i bole we wszystkich rodzajach reumatyzmu nstępują 
przy użyciutego bilsamu nawet wnajuporczywszych razach w krótkim czasie. Podotnież szczególniej skutecznym jest balsa pomienio- 
ny na szkorbutyczne rozmiękczenie dziąseł. Nader zbawiennie działa „Balsam Vetoririego* jako Kosmetyk. Nadaje on płot, jak się oku 
wielokrotuie mieliśmy spoaubność przekonać, szezsgólniejszą świeżosć, miękkość i pulchność, niszczy przyszcze, łuszez skórny i trąd.“ 

Za-zczytne i nader korzystne zaświadczenia najznaczniejszych lekarzy, w urzędowo legalizowanych odpisach przejrzeć można 


w głównych składach. 
KZ Skladygłówne utrzymują; 

W Agram J. Ceybok. — W Altonie Priestor, — W Arad J. Szarka. — W Baja B. Pollermann. — W Becskerek Kellncr i H2ydeger. — W Bernie Schottola i 
Kropatschek. — W Biłsku Johany. — W Bukareszcie (r. Graef. Kozma. — W Czerniowcach E Schuiirch. — W iiebreczynie F. Góltl i Fr, Borsos. — W Esseg St, Da- 
szathy. — W Funfkircben F Kunz. — W Gałaczu J. A, Cikierski, — W Gracu J. Purgleitner et J, Kicbler. — W Grusswardein J. Molnar. -- W Hamburgu G. Voss i L J. 
Mayer. — W Hermanstadzie J, Zóhrer. — W Jassach aan i Immervoli, — W Konstantynopolu Velits i Spółka — W Koszycach E. Es:hwig i Syn. — W Krakowie J. Jahn, 
J. N. Walter i W. Redyk. — W Lincu Vielguth i syn. — W Ługosz Fr. Kronetter, — We Lwowie A. Berliner, P. Mikolasch, Z, Ruker i B. Stiller. — W Miskolcz Fr. 
Medwedzky. — W Neusatz I Schreiber i G. B. Grossingor. — W Nowym Jorku Berendsobn. — W Otomuñcu rehrhauser. — W Opawie A. Hanke. — W Pancsova B. D. 
Nikoties i Sp. — W Peszcie J. Tärek i A. aaycz i Spółka. — W Pradze W. Krausner, B. Fragner, J. First i Fr. Vsetecka, — W Pressburgu A, Fr. Heinrizi, — W 
Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. — w Salzburgu J. Hinterhuber i G. Bernhold. — W Szegedynie M. i A, Kovacs, W fTemeswarze Pecher, Roth, Kraul i Beogradaz. 
— W Whasingtonie J. Lesser. — W Werszetz 5. Herzog. — W Warszawie W. Góra. — W Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Pohimannn, F. Neustein, J. Voigt 1 J. Weiss, 

. Pojedyncze składy mają: 

W Hackey R, Póck. — W Rerladzie M. Brettner, — W Bernie E. Eder. — W Białej R. Fialkowsk. — W Bilsku J Hanke i A, Stańko, — W Róbrce Czernik. 
— W Bochni P. N'edżielski | Dołkowski. — W Bohorodczanach Krzywobłocki, — W Rorszczowie Niemczowski. — W gBotuszanach E. Vollaczek. — W Hrodach Gomulii- 
aki i Kióber. — W Bruck Wittmann. — W Brzeżanach E. Moerl, Fadenhecht i Zminkowski. — W Rezostsu Zieniewicz. — W Buczaczu kerczeli W, Lewicki, — W Budzie 
węgierskiej L. Bakacz. — W Bursztynie Nęcki. — W Cieszynie J. Srhriśder, UR Raumbach. W Czortkowie M. Fränkel. — W jJembicy J. Mastowski. — W Dro- 
hobyczu Kleczkowski, -- W Dzikowie N. Girzyński. — W Kflerding Rendi. — W Folticzani C. Worcel. — W Freibergu Kosta i Bochumiński. — W Freistadzie J. Szifner. 
— Glinianach N, P. Helm. — W Gorlicach W, fogawski — W Gródku Tomaszewski i Praszil. — W Hall K. Richter. — W Hambur:u L. Króger, William et Robert- 
sohn, Sołcher, Brenner. — W Husiatynie gal. F. Michałewicz. — W Horodence J. Neuberg. — W Igławie v. Inderka, — W. Jarosławiu J. Rohm. — W Jaśle R. Paich. — 
W Jaworowie Lachowicz, — W Katuszu Szlesinger. — W Kamieńcu Podolskim D. Petalas, — W Kentach S. Mrozowski. — W Kolbos:owie L. Feresz, — W Kołomyi J, 
Sidorowicz. — W Komurnie Emperte, — W Kozowej A. Dobrzański — W Krajowy Ed, Ludwig. — W Krakowcu Feresz. — W Krakowie J. Bartl, B. Miczyński i Stock- 
mer. — W Kremsinitnstur W, Kolfier. — W Krośni2 W. Pik. — W Krościenku |. Hnglender. — W Krumau J. Amort. — W Kreszczowicach Steblik, — W Leżajsku Ma- 
reach, — W Limanowi2 J, Haverland, — W Lubaczowie Frankowski. — W bkopatynie Griinfeld. — We Lwowie Ehenberger, Torosiewicz, Apteka pod złotym słoniem Dr. 
Zarzycki, A, Horn, Kleina Wdowa, 4. Bogdanowicz, J. Reiss, W Królikowski, bracia Łazowscy, H. et M. Miller, K. Balaban. Fr. Ehrlich. — W Lisku Barański, — W 
Łańcucie Swoboda, — W Marburgu Bancalari, — W Mielcu W Satkowski. — W Mościskach J. $zaiboi. — W Nowym Targu K. Laur. —- W Nyamtz A, Dylski, — W O- 
święcimie Grysiecki i Dotkows<l, — W Pettau Reumeister. — W Pilznie E. Kabler i J. Peithner. — W Podiebrad E. Hellich, — W Prerau A, Kramar, — W Przemyślu 
Kayer. Kozłowski, Nabliki Machalski == W Przemyśłanach Międlicki, — W Przeworsku F, Switalski, — W Radzechowie A. Jaśkiewicz, — W Rawie Distl. — W Rozdołe 
Kro iberger. — W Raduwcach I. $chniirch, — W Rozwadowie Marecki, — W Rymanowie p, ££. M. Burski, — W Sanoku Verderber Wdowa, — W Samborze K. Maresch i 
J. Kriegseisen. — W Saczu Kosterkiewicza spadkobiorcy, — W Sędziszowie A, Kownacki. — W Sieniawie È. Mankowski — W Skoczowie Górniak, — W Skałacis Nziem- 
bowski. — W Ssalitz czes. O Śzklencka. — W Sobotce M. Hruszka. — W Sokalu Grott i Ormezowski. — W Sokołowie Dańezak. — w Stanisławowie W. Majewski i Beil. 
— W Stejer J Stiegler i A. Beil. — W Strumieniu Różycki. — W Stryju Krzyżanowski. -- W Strzyżowie Za ączkowski, — W Suczawię Botisat i Langer. — W Tarropolu 
A. Morawetz, Soter i Zelner, Buchelt. —- W Tarnowie Uzemóryński i W. T. A. Wielogórski, — W Trembowli St, Lipnicki, — W Turce M. Piątek, — W Tyśmienicy Nę- 
cki. —3W Unchost J, Barcat, — W Wadowicach Ubma i J, Pohl. — W Wels F. Vielguth, — W Wieliczce F. J Wontorek. — W Zaleszczykach J. Kodrebski. — W Zatorze 
Winnicki. — W Złoczowie Pettesch i W. Korkus, — W Zmigrodzie W. Łagońsk. — W żóikwi Nahlik. — W Zurawnie Postępski, 3 

BF PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego z głównych 
składów wyżej wymienionych lab wprost do podpisanego. 1856 1-—9 

Cena dia Austrji jednej fiaszeczki I złr. 50 et. w. — Niemiec 1 pruski talar. Rosji 1 rubel w srebrze. — Anglii 3 szylingi. 
— Francji 4 franki. — Turcji 20 piastrów. — Ameryki 1%, dolara. F'elix MrizermIici, 

Każdy flakonik opatrzony moją pieczęcią i własnoręcznym podpisem. we Lwowie, ulica Szeroka Nr. 5547%,. 


Od dnia ogłoszenia niniejszego 


kupony obligacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsko-Qzerniowieckiej 


płatne dnia 1. maja 1868, bez policzenia prowizji 
srebrem albo też według kursu dziennego bank- 


notami wypłaca 
Lwów 23. kwietnia 1868. 


1816 3-9 


R Tylko 4 zł wa 


kosztuje *4 losu oryzitalnego 


destto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
s niezawodny 
przeciw maj- 


Apieka A. Berlinera we Lwowie 
1785 ma na składzie : 7—8 


sławną paryzką Wodę na 


ZZ. P 
PH WŁA VÉG 
OO 


x (nie 
prome y) przez książęcy branświcki 


w Brodach w aptece p. Franzosa. 


uprzywilejowaną 


do szybkiego 


cent. 


pod n. „Anleitung 


Apotheke „zum rothen Krebs“ am 


1742 3—6 
; 


Wieś Latoszyn i Swidlica, ćwierć - 
mili od stacji kolei żelaznej w Dębicy, przy 
gościńcu cesarskim, nad rzeką Wisłoka w 
najpiękniejszej okolicy, z bardzo dobremi 
gruntami i bardzo uobrze zagospodarowana, 
jest z wolnej r:ki do sprzedania, 

Poszukuje się pachciarza na mleko 
od 40 krów w Latoszynie utrzymywanych. 

Do rozsSzcizenia zakładu kąpielo- 
wego w Latoszynie, grunta, do zakładu 
przytykające, pod budynki za bardzo umiar- 
kowany czynsz w dzierżawę wypuszczą- 
ja się. 

Zakład kąpielowy otwarty zostanie 
20. maja. Wodą mineralna w Latoszynie 
zawiera : 


Węgliinu wapna 2,6230 
siarkaau ë y ś 12,840 
2 sody à 5,036 
chlorku s ; 14,608 
Wi-pna : 0.036 


gazu wodurodno - siarko- 
wego 1 gazu kwasu we- 
glowego ` y 6,04. 

Prócz kapiel mineralnych, urządzono 
także kąpiele rzeczne w Wisłoce i kąpiele 
tuszowe. 

Wieś Jaślany i Platy w powiecie 
Mieleckim, najb.iższa stacja kolei żelaznej 
w Dembicy, 2 bardzo dobrerai oudynka- 
mi i gruntanii, Z wolnej ręki do sprzedania. 

Wieś Siekierczyną, część „Eągow- 
szezyzna*, przy grŚcińcu cesarskim z Bo- 
chni do Nywego Sącza, mile od tegoż od: 
dalona, jest « wolnej ręki do sprzedania. 

W cenie kupna tychże dóbr mogą 
być przyjęte zamiast gotówki także 
sumy tabułarne, w dobrej pozycji za 
hipotexowane. 

Sumy tabularne poszukują się do 
nabycia. 1752 3—6 

Bliższą wiadomość udzieli we Lwowie 
pod I. 358, przy ulicy Teatralnej 


Dr. Adam Morawski. 


Nieprześcignione 
co do rzetelności, gustu i 
taniości. 

CENNIK nzjpierwszej i największej 
NE A _IBIFE W HA EE 


bielizny płóciennej 
BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


2 „+, roboty ręcznej najnowszego 
Koszule męzkie kroju. z GADKA rumhburg - 


skiego płótna po 2 zir., 2 zlr. 25 ct, 2.50, 3.25. 
do 3.50. 


z najcienszega rumburgskiego hatystu pa zir. 3.15, 
4. 4.50. 5, 5.50, 6 lo 7 


z najcieńszego angielskiego perkalu po złr. 1.80. 2. 
2.95, 2.50, 2,70 do zti. 3, 

kolorowe w najlepszym gatunku po ztr. 2,50, 2,75 
da złr. 3. 


KALESONY MĘZKIE z płótna rumburgskiego 
po złe. 150, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do złr. 2,15, 


+, z płótna rumburgskiego, 
Koszulę darr skie, gustowne go kroli Pio 


zw. 2,25, 2,50, 8, 3.50 da 4 


z rumhurgskiego batystu, pięknie haftowane, pa 
złr. 4.50, 5, 5,60. ), do zły. 6.50. 


KAFTANIKI NOCNE z najcieńszego perkalu. 
podług najnowszych krojów paryzkich po złr. 2.25. 
2.50, 2,75, 3, 3.50, 4. do ztr. 4,50. 


MAJTKI DAMSKIE, gladkie po ztr. 1.50, 
do zlr. 2, pięknie haftowane po ztr. 2.25. 2.50, 
do ztr, 3. 


SURDUGIKI D AW CIE z najcieńszego perkalu, 
gładkie po złr. 4, 4.50. » do złe. 5,50. 

SURDUCIKI DAMSKIE z guwrowanemi wyło* 
gami po złr. 6, 6.50. do zir. 7. 

SURDUUIKZ IIAFTOWANE po złe. 7, 7.50. 8. 


1.15. 
2.15. 


| 8.50, do złr. 9. 
CIENKIE RUMBURGSKIE WEBY 50 łokci po 


złr. 20, 23, 25, do złe. 28. 
RELGIJSKIE WEBY BATYSTOWE 50 łokci 
po złr. 22, 25, 30, 35. 3R, do zlr. 40. 


Konstancejskie weby 40łokciowe sztuka po ztr. 
12.50. 13.50. 11.50, do zir. 16, 


SZLĄZKIE PŁOTNO DOMOWE sztuka 30 tok. 
po złe. 650, 7.50, 8.50. 9, 9.50 do zir. 10. 


NAJCIENSZE CHUSTKI do nosa lniane pół tu- 
zina po złr. 1.40, LRO, 2, 2,50, 3. 3.50, do złe. 4. 


FRANCUZKIE CHUSTKI batystowe do nosa 


rząd państwowy gwarantowanego ` Gournmanpas (> uporczy- plamy tłuste, Amare Cronier. pół tuzina po ztr. 2.50. 3. 3.50, 4, 4.50 do złr. 5, 
Wi Iki | i k it łó PUBBATIY A Wszym za- Ta woda wyszczególnia się tem. że , ZAMOWIENIA z PROWINCYJ z zaręczeni"m 
l. lego osowania api a10W. ; ES & DEPUWATIWES twardze- wszelkię plamy na meblach, na sukniach naapi taalgiej sza ustigi po przesłaniu gotówki 
| Ciągnienie zaczyna się dnia 14 | niom, żółei, jedwabnych, na p tainh, aksamicie, telniej pobran'em pocztowom wykonują się najrze- 
y D £ ` i nxjkrótsz i - A | A 
przysziego miestąca. Glówne wy-| zamuleniu wine E A Ufer tego KOSZULE _uiesrzylegające jak najlepiej, mo 
grane: talar. 100.00=, 60.000. 40.000, żołądka, za- hu, Mała flaszka 35 ct., większa 50 © ga być odesłaze napowrót. © podanie objetość 
31.000, 2 po 40.000, : po 8.000, 2 p: palenin ki. zapachu. Ma u WIĘ szyi uprasza się. 1651 0 - 20i 
6.000. 2 po 5.000, 2 po 4:10. 2 po ; Ph PK EMOS WELOEE 
3.000, 2 po 2.500, 4 po 2000, 6 po ściom żołąd- : Ze Aesar ZAK Z R JS a E a Cz 
1500, 105 po 1.000, 5 po 500. 125 po ka, wyrzu- ŚSESPR SZSR SRB SPł23 .28B52B3% eS" 
400 165 po 200, 129 po 100, 11.450 po tom naskór- P JE ağ Ś „SZEE asp Sa Aee NE >: Ę ESS is 
Maiar aE g ea ||; 60st- +2 S4ZOSRREES ay gonyslB "ESR SNS Sa So pra 
Caly los ory gnalny kosztuje 8 zir. PARIS goul (ren = Teee PES" $ ERMES XTECEL =" a Rz Ja 
S — : 7 ESEON =PEEFEREDEEENE EFEREONAPODACECJE 
u = UMA YND ZZO PR MAIO m Pa KĘ ską z 
EA z zagranicy opatrzone "w brakowi regularności miesięcznej w wie- JE Szcz ppa R a EE S a Z S CEC. kc IE SE BERT" 
należytość, wykonuję ścisle i sekretnie ku krytycznego przejścia panien i w CO SPZSSDZ w È SZ JG z R zaŃDDOWE w EM -£ z: s35 
urzędowe zaś listy ciągnień i wygranej] | ogóle przeciw wszelkim sľabościom z N Saup EESE rot ona amaA E i aagana 
rozeszlą się niezwłocznie po rozstrzy- Aea i krwi i sepsutych humorów CU $ SR Sz ger GE- EM z5 s7 >97 5 ZĘZ APE 
gnienin. poc sumo 1 CD) sisas S7529. SYS Gio Te S Omi id Lib o2 
Udawaąć się należy wprost do domu Prawdziwe pigułki auvina konser- ER HSE EREET A LZE Jg 2 B.A z y SEa Teg «BM 
hankierskiego, któremu rozprzedaż tych wują się bez uszkodzenia przez czas bardzo w SZ5P 3 apuzz_< ES EB 3S A z. ZPOCECEJ Ek» 
losów państwowych polecono i po- długi, Wynalazca od niedawna przygoto- a ; LSF nnyane SENS JE uLZE EZ 
wierzon:. 1827 2—5 wuje je umyślnie zastósowane do klimatu | OEZCEEKECPEoCPENECL ATE E 
Sall j | Polski. 1625 14— EF RP Sai kOBZ ŁÓW. Ag, 6 Gą.P. gi ózE 
y Mm assć Dostać można we Lwowie w aptece pp. 3 ms caog sig —Ź > a = PEEP E 
| P. Mikolascha i Z. Rukera pod Srebrnym maagisen JES VISEVE STAS a oeo urna 
am urg. orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka Sna S = 2-8 ae ESR DOZ DN dz 
) í dw SZZZÓ «ZB SSS ma  SRAaszsE ŻE 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Kwietnia 1868. 


Nowo otworzony kantor wekslarski **=* 


J. H. KAUFMANA, 


pod l. 4|,, przy ulicy Karola Ludwika w dawnym 
domu Pocztowym, zajmuje się zakupnem i sprze- 
dażą wszelkich papierów publicznych i prywatnych, 
wymianą monet, tudzież załatwianiem wszelkich 
transakcyj, tyczacych się handlu temi efektami. 
Obligacje pierwszeństwa kolel 

żelaznej Siedmiogrodzkiej. 

po dziennym kursie wiedeńskim, jako też 


i 0 | na wszelkie ciągnienia losów publicznych i 
prywatnych są tamże do nabycia. 


Między nowościami najnowsze! Między dobremi najdoskonalsze! 


sz BAJECZNIE TANIO!-5 


Uwagi godne 
Najlepsze i najtańszę zegarki. 


Wszystkie zegarki zaopatrzone są znakiem kontroli ce. k. 
urzędu wiedeńskiego cechowań co do prawdziwości tychże. 


Kieszonkowe zegarki genewskie regulowane 


Z dwuroczną gwarancją, na których regularność mie- 
zawoduie spuścić -się imożna. (Do każdego regulowanego 
zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.) 


| Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 


Ceny fabr. z upuszczeniem 5'/, rabatu. 


dla każdego! 


Dla panów fabrykantów , lekarzy], duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich zniewolonych do rych 
łego wstawania. wyborny zegar Z budzikiem, 36 godzin 
idący, który a zapala zarazem SWIAtŁO, złr. 9; podobny 
zegar bez przyrządu zapalajgcego 7 złr.; budziki ubezp jecza- 
jące z uderzeniem na gwałt, z przyrządem do wystrząła, 
zapalające zarazem światlo, po złr. 14. 


ITW Każdy zegar odstawiam z monogramem lub herbem. 


Prawdziwe zfoie i srebrne, męzkie 
i damskie biżuierje. 


Wszelkie przedmioty zaopatrzone są znakiem kontriol 
ck Srebrne cylindry, na 4 rubinach . złr. 10 e. k. urzędu cechowań więdeńskiego. co do pra wdziwośe, ! 
Wszelkie zlecenia Szan. Publiczności tak miejscowej jak zamiej- a 5 n goska odska- ma e wszystkie opaco ane według modeli paryskich, 
scowej, uskuteczniają się jak najściśleji za nader mierną prowizja. ||. > „ 0 szkłe kryształowem è  „ „ 15 — 18 Najpiękniejsze i najmodniejsze fasony. 
Srebrne ankry na 15 rubinach, > » » 15 — 19 Pierścionki po złe. 1.29, 2, 3, 4. 6, 10, 15, 20. 
f n - o podwòjnej kopercie na Guziczki do szmizetek para po złr. 1.20, 3, 3, 6. 5 
JOZEFA BERGERA 15 gu 4 d f „n ~ 19,.— 23 GQuziczit do mn jagtózy duże para po ztr. 1.50, 3,9" 
T n o podwójnej kopercie ze , 12, 15. sys 
pierwszy wiedenski " szkłem kryszt. 15rubiaów „ „ 18 — 25 Gnziczki do kolnierzyków po złr. —.50, 1, 2 _ 8, 4. 
n p o podwójne; kopercie Medalioniki po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24, 
M AGA Z YN wojskowe » r " 22 — 28 Krzyżyki po ct. 50, zir. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
= ` h „ remontoary ze szkłem kry- Serduszka (otwierane) po złr. 2.50, 4, 6, 10. 
| sprzętów kuchennych Złote nr, 8. zegarki damskie na 8 rabinach „ 29 30 | Broszvi po złe 4.50 6. 9 15,20, 30.7 
*3.5 e rubina — '0sZ i = 4.50, 6. 3, 15, 20. 30, 
Maszynki do woskowa- w Wiedniu, Bauernmarkt Nro. 4 n kie K ś j x > 81— 36 Garnitury ba Ak i kólezyki kragłe po złr. 9, 12, 24,30, 36, 48. [R 
nia posadzek po 5 zir. AAC » z djamentami 2 a 5 H — 48 rowie i A eM SE. ladenezkh. do zegarków, mez- 
poleca w największym wyborze, najprzedniej h do za R o n w podwójnej kopercie n n 45 — 48 kie i damskie. po złr. 2.50, 4, 6, 10. > 
A adia gospodarstwa. domowego po AE ad zs bi enayci LIE » AH OD placki „BZ p — p: e Ay ti M E męzkie i dam- 
d ki =. aj n > » m 1 ' 4 + U 3 » 

E r a T oT O » a Topivo mecie > s 8- aosd. DOTE a E 
Drueiane piecki kaliste do oh mę Asy na ognisku (która nigdy ary o spala) è Podwójne KogFicia = w » 65 — 100 ~ SIME banio Z w yrye ie aon ostargga, Sio 
na półfim wy, po złr. 2 et. 30, na funt po złr. 2 ct, 80. à š az . Sad : 

4 | o aidon paleni EIS po min otadi ae j Ua er myta 30 100 Odprzedającym robi się większe ustępstwa. 

t 4 półfanta po złr. 3 gt, 30, na funt złp. 8 et. 80. kopercie © . w „dlo — 200 7 Na żądanie wysyłam zegarki i biżaterje za pobra- 
Najlepsze maszynki do Z Nr ih Tio 3 = A — > — Paa 3 | Chronometry prawdziwe angielskie « „140 — 200 niem E r e A a a a 
Zir. 0.60 — 2,00 — 5,25 — = — 21,80 — A eniądze e rzymane przedmioty, 
Maszyny do krajania mięsa (nakrawujące 30 do A funtów mięsa w godzinie) i è 4 y 


IKE* Oprócz wymienionych wszelkie inne według życze- Zlecenia wykonuję ściśle po przesłania” nałeżyto- 


nia rodzaje zegarków. ści fub za sag na złe gp i każdy z panów za 
mawiającyce ewien ć może najrzetelniej j- 
Pozytywki o 2 do 48 utworach po 16, 20, 30, 40, 190 zł. itd. szylakej Tite. y jrzetelniejszej i naj 
Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję jak najdrożej zamiast gotówki i kupuję one także za gotówkę: 


BĘ" Na zapytania listowne odpowiadam natychmiast, daję na każde żądanie wyjaśnienia i gwarantuję ceny naj- 
tańsze. Rozsyłki do wszystkich prowineyj monarchii aastrjackiej. 


WEF” Sprzedaż en gros i en detail Tag 


Philipp Fromm, 
Hoher Markt 11, Galvagnihof, 2. Stock, Wien. 


"Porto od posyłek w całej monarchii do 1 fanta wagi wynosi tylko 20 do 25 centów. 
B- Zdolnych zastępców po prowincjach poszukuje się. "Zwp 


po zir, 10 — 12 — 18 itd. 
Maszynki do rozcierania migdałów. niezawodne z przyrządem do krająn ia, 
po złr. 1 ct. 50 — zirt Q. 
Atmosferyczne maszynki do robienia masła (wyrabiające masło z słodkiego mleka 
w przeciągu 15 minnt) ną 92 —. — — 8 mas (miar) 
: PO złr. 5 — 6 —750i 9 
Patentowane koneweczki do oliwy (z których napałniajge jakie naczynia, niepodobna 
porozlewać), po ct. 60, 75 do zlr. 1. 


Maszyny do prania bielizny, najzawoisńsze, po złr, 25, 1630 12—12 


W Maszyny do saszenia hielizny, P cug 
s zire 9, — 7,50 — 15 — 50. IŻ 

Magle po złr. 27 — 30 — 39 — 48 
Dokładne spisy towarów roz- f : 
syłają się BA żądanie najchętniej, 
Zamówienj s zamiejscowe usku- 
teczniają SIĘ za przekazem nale- 
żytości prze s pocztę. Maszynka do kra- 
Drnciany piecek do palenia kawy. jania mięsa. 


1678 11—12 


L. 1463. 


ep ww arz y stevo i redy touw O. 


OBWIESZCZENIE. 


W skutek polecenia Wysokiej Komisji Nadzorczej £ dnia 22. kwietnia t, r. 1. 3955 rozpisują się niniejszem wybory Delegatów i ich znate ców na ogólne zgromadze- 
nie galic. Towarzystwa kredytowego, które się odbędą podług dotyczącej ordynacji wyhorczej, zatwierdzonej 1eskryptem Wys, Namiestnictwa z d. 8. marca t. r. |. 9568, nmie- 
szczonej w urzędowej Gazecie Lwowskiej z d. 19, marca t, r. Nr. 66. - 

Wzywa się zatem panów właścicieli dóbr tabnlarnych królestw Galicji i Lodomerji, tudzież w. ks. Krakowskiego, aby zaopatczyii się zawczasu u dotyczących Wy- 
działów okręgowych w miejscach do wyborów wskazanych w karty legitymacyjne, na podstawie spisów wyborców tamże wyłożonych, $ 

W razie zachodzącej potrzeby wniesione być mają przed Wydziały reklamacje nzasadnione, najdalej ośm dni przed terminem do wyborów, wyznaczonym, które to 


$ Renomowana austrjacka fabryka 
nieprzemakalnego obuwia sukiennego 


M ROTHSTERN w Wiedniu, 


Stadt, Habsbur.yergasse Nr. 1. 
poleca swe nader sumiennie i elegancko wykonywane 
ohówie skórzane, płócie nne, prunełowe, su- 
kienne męzkie, damskie idla dzieci po na- 
stępujących nizkich cenach: 


Polbuciki męzicie (aztyfiety): 
zj a kozłowe od. R 1.50 6 i DA P- 
w. i i 
m = lub śruhach ad ale. 5.50 do „Co 
„akierowene 3 rosyjski 3 Ikie < 
dane, od zir. 5 do 6, Yjsklego wyrobe, gładkie bab okla 
Lakierowane gładkie złr. 5 do 6.50, skóra okładane 
ztr. R ztr, 1.50, pieprzemakaine o 80 et. wyżej. 
=m Dla cierpiących na nogi: z cielecej skórki 
miękkie zk. 5,50 do ztr. 7. 1 S5 


Wydziały do zrektyfikowania spisów wyborców i załatwienia reklamacyj gfem 7 ordynacji są nprawnione. 
Wybory nskntecznione będą w następującym porządku : 


Dnia 15. maja r. b. Dnia 16. maja r. b. Dnia 18. maja r. b. Dnia 19. maja r. b. 


okreg wyborczy | miejsce wyboru okręg wyborczy | miejsce wyboru okręg wyborczy | miejsce wyboru okręg wyborczy miejsce wyboru 


| 
Półbaciki damskfe: 


Bonka Boa. BUSA Bircza Brzozów Brzozów (Biała ( NE? i inove kapslami od ztr. 1.80, 2.20, 8:50 do sę 
Bochnią Bochnia (Bohorodczany ( Jarosław Jarosław (Żywiec ( APTECE 
Borsżczów Borzezów (Nadwóma > (| Poborodczany | Pilzno Pilzno Brody Brody KIEROWCY AC 
| : z ñ y Pp 
Buczacz Buczacz Brzesko Brzesko Podhajce Podhajce Grybów Grybów h podeszwie nieprzemakatnej v 80 ct. droższe. 
Cieszanów Cieszanów Brzeżany Brzeżany Rzeszów Rzeszów Kamionka Strumił, Kamionka Strumił, = =Z 
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wytworami tego rodzaju wyrobowi nasze- 
mu. Mydło naszego wyrobn nadaje skórze 
delikatność atłasowa, pieni się dostate- 
cznie, woń zaś zadowolić może do najwyż. 

szego stopnia. „1658 6—12 


SKŁADY: we Lwowie, w aptece 
Adolfa Berlinera, w Tarnopolu w a- 
ptece dr. Buchelta. 


Żółkiew Zółkiaw 


Z Rady Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego. 


We Lwowie dnia 23. kwietnia 1868. 1826 2—3 


Czworokatne, kute i przez c. k. urząd cementniczy wiedeński zbadane i stęplowame 
wasi decymaine z pomostem czworokalnym, z Z5lelnią gwarancją! 


0, Wieje, dókładniej pociągające, trwalsze i praktyezniejsze niż, trójkątne, są po następujących znaęznie umiarkowanych cenach zawsze w zapasie : 
wagi nnoszące ciężar: GRII CoE S 207 25, 30, 40, 50 cetnarów 
Ceny tychże złr. 18, 2l, 25, 50, 45, 55, TO, 80 90 100, 110 
Potrzebne do tych wag Cięzarki ilościowe dostarczam najtaniej. , y 
Sporządzam oraz i mam Zawsze zapas WAB balansowych nader trwałych i praktycznych z gwarancją Śletnią, na 
któryeh, gdziekolwiek postawiwszy, wążyć można. (Niekoniecznie Je zatem przymocowywać potrzeba do lady.) 
(Szalki do onychże dostarczam podług żądania O sile 2, 4, 10, 20, 30. 40, 60, 80_ funtów, 
i 0 do OESE wa 
kosztują złr. 9, 12, 16, 22, 30, 35, 45, 50. 
Następnie robię także i mam na składzie wagi na kydle z poręczami do 
tego żelaza sporządzane, wypróbowane i stęplowane przez e. k. urząd cementni 
unoszące Ciężar. 15, 20, 25 eetnarów 


: po cenie złr. 100, 120, 150 zn 
m Nakoniec sporządzam centesimalne wagi pomostowe do 


= LU MAMÓLÓM 5 4 BM o EAC 


(Waga balansowa, ) l 
ważenia wołów, krów, świń, owiec, z kn 
czy w Wiedniu, z gwarancją 10letnią, 


ależącemi do onych ciężarkami w. ilości conarb w. 
ważenia wyładowanych wozów ciężarowych % %6 
80, 100, 150, 200 eetnarów, > 


= o cenie złr. 350, 400, 4 
(Waga decymalna z pomostem czworokątnym.) p a 50, „500, 550, 600, 750. 


I Vo Eu g&n wio Waagen- und Gewichte-Fabrikant, Wien, Stadt, Singerstrasse, Nr. 10. 


UF- Zamówienia z prowincyj za pobraniem pocztowem albo przesyłką gotówki wykonują się niezwłocznie. 


1664 13—12 


A= z] = 


Wspomnięnie pośmiertne. 
Niedawno znow boleśnie dotknięci zo- 
staliśmy smutna wiadomością o zgonie ś.p. 
ncentego Mikułowskiego, b. pułkownika 
wojsk polskich, zmarłego na Wołyniu, we 
Bnych jego dobrach Białoszowie$ d. 2. 
lutego 1868 roku. Nowa ta strata, zewszech- 
miar bolesna dla kraju, tem dotkliwiej ser- 
ca nasze przejmuje że nąm porywa jedna 
z ozdób dadza i więcej ścieśnia 
szczupły już bardzo zastęp mężów, którzy 
w początkach naszego, tak bogatego w wiel- 
wypźdki stuleeia , przez poświęcenia, 
trudy i waleczność szeroko roznieśli po Ca- 
m świecie sławę naszego narodu. Piekne, 
użyteczire, a zawsze pełne godnuści życie 
męża, którego strata tak mocno przejmuje, 
ma także prawo do tegu zaszczytu. Wspo- 
mniehie wielkich czynów unosi nas i za- 
chwyca:; ule obok tego i spędzenie prawdzi- 
wie godnie długiego żywota , jest także 
wielkim czynem w historji człowieka, Uro- 
dzony w Sandomierskiem. gdzie też i pier- 
ze odebrał wychowanie , $. p. Mikułow- 
ski nie miał czasu przebywać długo z ro- 
dziną i na ławach szkolnych. Pełen zapału, 
jaki obudzały ówczesne wypadki, w PF. 1806, 
zaledwie w 16 reżycia, puspieszył ‘wraz 
zsinnymi towarzyszami do zasiępów, które 
pod wodzą bohatera wieku, śród ciąg!ych 
bojów i poświęceń karmiły nadzieję iepszej 
la kiaju przyszłości, która wywalczyć pra- 
Ffoli. Jak świetnie prowadził ten, tak ocho- 
S0 rozpoczęty zawód, jak chlubnemi Gzy- 
ny usprawiedliwiał zaufanie i szacunek wyż- 
dowódzców, do obcowania z którymi 
sze był dopuszczony . w szczupłych za- 
sach tego wspomnienia IW powiedzieć 
odpbna, jakkolwiek pragnie życzliwość. 
y. zdobyte zaszczytne maki, 
topień wysoki w wojski i szacunek ogól- 
iy towarzyszów broni, chlubnym sg tego 
fowodem. W 26 roku życia, po nowej stra- 
cić tak wielkich nadziei, przejęty boleści, 
sle upzestpik „sławy Bwiętuego zastępu ziom- 
ów — wzbogacony Wiadomuściami, naby- 
i chociaż śród szczęku oręża — ailny do- 
adczeńióm, e6 fak tychło przychodzi na 
dza pradkiego i czynnego śród wielkich 
adłków życia, $. p. pułkownik Mikułow- 
zawiesił oręż. zająwszy Od ragu za- 
one gtanawisko w gpołeczeństwie, czy 
ładem przodków, już jąko obywatelrolnik, 
ykrótce i Qjciee rodziny, w tym nowym 
odzie przez resztę żywota pracował nad 
łnieniem z równą godnością nowych o- 
iązków. D RE "34 1851 1—1 
Dwa razy wstępował w małżeńskie ślu- 
j erwszy raz wkrótce po powrocie z 
jaka, a drugi w kilka lat po stracie pier- 
vasej małżonki i po smutnym końcu no- 
wych wysileń i wypadków 1831 r., w któ- 
yob miał udział Jako dowódgea Tiet W 
8 Szczęśliwy w pożyc iem. Ko 
10 320 Atrial Ea ip ASE 
nionych zalet towarzyszek życia. [jezne 
ch związków pozostałe, zaćne rodzeń- 
), świadczy najlepiej, jacy to byli rodzi- 
i jakie w puściżnie po nich przyjęli 
przykłady i zasady. To szczęście domowe, 


szadkie i godne ńwielbienia, było najdziel- 
aleja osiada dróg 3upinego położenia kra- 
ju. aweze tej zacnej duszy. Nie- 


zwy kły -bo to"byt prawdziwie zbiór zalet. 
Charakter pewny i łatwy do określenia — 
bo prawy. Energia, ścisłe zamiłowanie pra- 
wdy i w każdym razie zachowana godność, 
bez zarozumiałości, przesady i szorstkości 
w obejściu się, przy szczególnej słodyczy i 
tej rzadkiej jednostajności nsposobienia, któ- 
re pórigały: du siebie w obcowaniu, tak 
pożądanem dla każdego "— zwłaszęza gdy 
uniesiony wspomnieniem ważnego jakiego 
zdarzenih, którego był świadkież i uczest- 
nikiem, qżawił przed słuchaczy udatnem a 
petnem dobranego dowcipu opowiadaniem 
obrazy zeszłych czasów” tak zajmujące i w 
owoce doświadczenia obfite. Łatwo przystę- 
pny, bez spowfalenia gie m a miły dlą każ- 
dego, mocnych przekongń, chętnie udzielał 
czesto wzywanej rady, 'wle' bez nasżacenia 
własnego zdania i z tą "wytdzamiałóścią, 
która echuje rozwagę fotz € umystu. 
Delikatność i szczególny takt w postępo- 
waniu odznaczały wszystkie jego czyty, jak 
nieprawość, gwałt i bezczelność naqyżazć 
budziły w nim oburzenie. Szczęśliwe by by- 
ło to piękne i dłngię życie.. gqęfzone w tak 
ważnej epoce, śród tylu Am Shi na to- 
nie takiej rodziny, gdyby” dane‘ było ~ człó- 
wiekowi tu kosztować żąsłużynej nagrody. 
Po długiej pomyślności, śród ogólnego sza- 
cunku i miłości, pad koniec żywotą ś. p. 
pułkownika nadeszły bałeśge giosy. Wia- 
śnie, kiedy z taka słodyczą godził se z do- 
legliwościami starości i choroby, kiedy się 
cieszył tym rzadkimi 
wnętrznym. nagrodą prawego żywota. śmierć 
mu pórwała najzacniejszą małżonkę i córke 


Jdhiegione r 


ukochany: dorkniety nigdy już po tej 
stracie pocieszyć sie IATA Pe: 


lesne j*B ne pstathię wypadki, -ucjsk i 
przędidco inia T kinca ibe jt bard g 
chylity tę zacha starość Ru zgonbwi. W strój- 
niony do głębi ogólną klęska i upadkiem, 
widząc zniweczone owoce tyloletniej własnej 
idei i fziegi awoich pracy, wszystkie zgwió- 
dzione nadzieje, jaż tylko w przyszłe ufny 
życie, a chęcią opuszczał ubecne, dziś jyż 
ze wszystkich odarte powabów, — przejęty 
prawdami religii, pełen spokoju znosił z pra- 
wdziwie mężka wytrwałościa i ze szczegól- 
niejszą cierpliwością 1 słodyczą dotkliwe 
boleści ostatniej długiej chorubyt— obódjgu 
z rodzina otaczająca go ezdłą tfóskliwościa; 
pocieszał ich najczulszemi oznakami miło- 
ści —-pamiętat 6 każdym ż drizszych Kre- 
wnych i znajomych, drogiemi dla ich serca 
gudarzając ich upominki — aż gie podobąło 
„BH: po tym prawdziwie chrześciańskim 
SKonie, powołać go do Siebie po nagrode 
zacnego żywota. Tak: piękna osobistość 
=> może umrzeć w całości. Do nas, do spo- 
ecześstwą należy zachować na zawsze te 
pa. | dn Tych kilka wyrazów, naj- 
p LEJSZĄ skiEślorych ręką, niech będzie 
lege w oddaniu czci zacnemi ziom- 
owi i dla zdolniejszego pióra pobudka ! 
a „itograia a dwóc p. 
HLS... lub e ent do 
7 i i ienia 
od d. 1. im 1868, do której JE Eamieni 
różnej wielkości przeszło 200sztuk. 1553 2 
ący wejść w interes, raczy sie zgło: 
słć na Szerokiej UA w domu, gdzie jest 
urząd telegraficzny, do K., oczkowskiego, 


Rurki przeciw Astmie 
aptekarza Levasseur, 


niezawodnie najuporczywsze: 


U SD okted można w Paryżu u wyna- 
lazcy, przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów apteczńych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego, KĘ <> 
wie wyłącznie w aptece Wgo. tiora 


kolascha. 16u4 69—7 


Wydawca. Witalis W. Smochowski ' 


inuyću spokojem we- , 


Obwieszczenie. 

Na odbytem dnia 27. kwietnia 1868 zwyczajnem czwartem walnem zgroma- 
dzeniu akcjonarjuszów c. k. uprz. Towarzystwa Lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej. 
zostały wnioski Rady zawiadowczej- względem drugiej, w roku zeszłym uchwalonej: emisji 
obligacyj pierwszorzędnych  Lwowsko-Czerniowieckiej kolei w celu budowy przestrzeni z 
Czerniowiec do Suczawy, jakoteż poczynione kroki o uzyskanie koncesji dalszej budowy 
vd grapicy ro Jus, 


jednogłośnie ;przyjęte. 


Następnie ustanowiono za rok 1867 dywidende w kwocie 4 złr. w. a. sre- 
brem od każdej akcji, co z  doliczeniem 50/,wych procentów równa się 7'/wemu 


oprocentowaniu. 


Stosownie do tej uchwały będzie kupon akcyjny, płatny dnia 1. maja b. r., 
kwota złr, ,9 w. a. srebrem, jakoteż kupon dywidendy kwitów pożytkowania (Genusschei- _ 
ne) kwota złr. 4 w. a. srebrem w Banku Anglo-austrjaekim w Wiedniu 1 w Londynie, 
w Filii Banku Angielsko-austrjackiego we Lwowie, i w domu bankierskim F. J. Kirch- 


mayer a Syn w Krakowie wypłacany. 


W wymienionych bankach i kasach bedzie także kupon majowy obligacyj pier- 
wszeńsiwa kwotą 7 złe. 50 ct. w. a. srebrem bez wszelkiego stracenia wypłacany. 


W Więdniu dnia 27. kwietnia 1868. 


1852 17! 


OGŁOSZENIE 
dotyczące przyjmowania uczniów do Szkoły rolniczej 
w Czernichowie. 


Stósownie do statutu z roku 1865*) Szkoły rolniczej Czernichowskiej, po” 
daje się do wiadomości: 


1. "iż rok szkolny w tym Zakładzie rozpoczyna się w roku bieżącym 


Ka I? Fi : E 
2. andydaci, zgłaszajacy pięTo przyjęcie na kurs pierwszoletni do Za- 
kładu, winni e +: a) Y aai pd l4tu.do. 18 lat życia; b) silnej 
budowy icizła i dobrego zdrowia; c) obyczajności wiarogodnie po- 
świadczonej; d) umieć dobrze czytać i pisać po polsku, oraz po- 


siadać dostateczną wiadomość 4 głównych działań arytmetycznych., 


Przyczem pierwszeństwo danem będzie okazującym lepszą zdolność, 


lub pnladajagyu świadectwo odbytych poprzednio w krajowych szko- 
"łach nauk przygotowawczych. ~ PI zacina 


3. Nauka i pomieszkanie w Zakładzie są bezpłatne. 

Opłata za odzież, żywność i inne muiejsze potrzeby, wynosi rocznie 140 
złr. w. a., która to kwota przy zaczęciu roku szkolnego do kasy Zakładu w 
biórze Towarzystwa rofmiczego w Krakowie, lub na ręce dyrektora Zakładu w 
Czernichowie z góry wniesioną być winna. Niedopełnienie tego warunku pu- 
ciągnie za sobą nieprzyjęcie ucznia. 

4. Nauka i pobyt ucznia w Zakładzie trwa lat 4. i 

5. Podania o przyjęcie'%eznia czynione być mają do Dyrekcji Zakładu 

franko (mogą być przesyłane pod adresem: „Do Bióra Towa- 
rzystwa gospofarczo-rolniczego w Krakowie“) najdalej do dnia 
15. maja; uczynione później zwrócone zostaną bez skutku. 

Do podania dołączone być winny: a) Metryka chrztu; b) Swiadectwo mo- 
ralności; c) Swiadectwo lekarskie zdrowia i szczepienia ospy; d) Oświadczenie 
rodziców lub opiekunów, że płacić będą z góry należytość za stół i odzież, oraz 
że pozostawią ucznia przez lat 4 w Zakładzie ; e) Swiadectwo z nauk przygo- 
towawczych, jakie uczeń poprzednio odbył. 

6. - O postanowieniu przyjęcia, przez kuratorję Zakładu wydanem, zosta- 
ną podający uwiadomieni przęd 1. lipca ; nieprzyjętym zaś allegata, 

do podana załączone, zwrócone zostaną. i 
Uczeń, o przyjęciu zawiadomiony, już z dniem- 1. lipca w Zakładzie znaj- 
dować się powinien. 
| Kraków dnia 21. kwietnia 1868. 


Z Komitelu c. k Towarzystwa gospodarczo-rolniczego. 


| « 


Sekretarz: 
J. M. Jawornicki. 


Wiceprezes : 
Franciszek Paszkowski. 


*) Na żądanie może być przesłany. 1858 1—3 


Nr. 18. 


Obwieszczenie. 


Przy Wydziale powiatowym w Birczy 
jest posada sekretarza z roczńą pensją 600 
błr. w. a. i zastrzeżeniem podwyższenia 
tejże do obsadzenia. 1824 3—3 

Ubiegający się otę posadę zechcą Swo- 
je należygie poparte podania najdalej do 15. 
mają b. À Wydziałowi temu przedłożyć 


Z Wydziału powiatowego. 


Bircza dnia 13. lutego 1858. 
Anitoui. Tyszkowakia 


Konkurs, 


Pw” Radzie powiatowej brzeżańskiej jest 
do obsadzenia miejsce sekretarza, z płacą 
raczną 800 zł. w. a. — Chcacy otrzymać tę 
peade raczy się zgłosić pisemnie do Wy- 
dżiału Rady powiatowej w Brzeżanach, do- 
łączając dowody swojej do tej posady kwa- 
liikacji — najdalej do 14. maja LĘ64.. 


Z Wydziała Rady powiatowej. 


1858 1—3 Jakubowicz. | 


Brzeżany d. 24. kwietnia 1868. 


Cieplice w Trenczynie 
||| Gg ma VW esrzech. "Z są 


Gorące kąpiele siarczane 


od 29 do 33” R. — Od stacji kolei północnej Ungarisch-Hradisch o 8 godzin 
drogi położone. — Droga kolei południowej (państwowej) dziesięć godzin jazdy 
malepust od stacji Warthurg. EB 

Kąpiele te są sknteczne Szczególniejj na gościec, reumatyzm, newralgie, pš 
choroby skórne i caries, syfilityczne i szkrofuły, 


Kąpiele zaczynają się dnia 1. maja. 

Zakład posiada doskonale urządzona i wszelkim Wywazaniom udpowia- 
dające pomieszkania.delegarekie traktjernia i kawiarnie, zamknięty ścianami Wg 
szelannemi chodnik spa owy, czytelnie, doskuunła OTKiestrę, teatr bardzo $y 
piękny, ogród (park), lbrddienńie obrkcająca aig pocztę i stację telegraticzną. 

„Dobra żętyca, wszalkie wody mineralne. kąpiele szpiłkowe i żelazne. 

Zakład kąpielowy ma 4, kapalnie zwiereiadłowe, wanny porcelanowa, cie- 
płe zimne tusze 

Objaśnien bliższych udziela kasjer zakładu, pan Buesanszky, albo lekarz MB 
kąpielowy, pan dr. Ventura w Cieplicach pod Trenezyn ern, 1859 1—3 M 

aT pie ' H 


Ż Inspektoratu dóbr 
Jego Ekscelencji Szymona barona Sina. 


pl HZZ 71 RWS, p= j ke PE AE bk 
ERE] > W ATW E tw Lr 17430 GAA 
r [R - =y epr : r 


Właśejwielu Jan Dk bragi 


T Ck uprz. "Towarzystwo Lwowsko-czerniowieckiej -kolei żelaznej. 


Rada zawiadowcza. 


Radaktoz qdpowięgzialiy : Platon Kostecki. 


GAZRTA NARODOWA z ud. -30./Kwietnia- 1988._ 


Wincenty Kniaziołucki, 
1855 e. k. noiarjęcz, 1939F 
otworzył kancelarję w- Rohatynie. 
dnia 24. kwietnia 1868. . + 


Z powodu powiększenia gorzelni jw majar, 
tku Strzyżom skim, poczta Strzyżów, jes, 
do sprzedania r 


aparat gorzelniany 


na U wiader wypędu W zupelnie dobrym 
stanie, cały miedziany, Wraz z aparatem 
także miedzianym, prawie nieużywanym da 
rektyfikowania spirytasn. Nabyć można ra- 
zem lub pojedyńcza po zniżonej cenia naj- 


rę 


dalej do d 1. czerwca 1868 r. 1854 1-4 
5 Majetnosė, położo- 
Zamiana dóbr. zw. obwodzie 


Brzeżańskim, 4 mile od Stanisławowa, w 
objętości 500 morgów ornego pola. do ty- 
siąca morg. lasn, propinacja i młyn niosą 
1.200 złr., jest do Zamiany za znaczniejszą 
majętność z dodaniem 10.00) złr. gotAwki, 
wartość pomienionej wsi jest 5.000 złr. 
Chęć kupienia lub zamiany mający, zasią- 
gng bliższych szezegółów w Ajencji Lubina 
Preyera w Stanisławowie, 
Wi 4 jest na Sprzedaż, mająca roli-168 
1ĆS morg., 23 m. łąk, 4 m, ogrodu. 32 
m. pa twish, 608 m. lasu, propinacja i młya 
niosą 800 złr.; prócz tego 300 morgów dę 
bowego lasu, którego drzewo do właści- 
ciela, grunt zaś do gminy należy; go- 
rzólmia i wszystkie budynki w dobrym sta 
nie — jest d> sprzedania za 40090 złr , 
p'zy gruucie zostaje 13 400 ztr. Wieś po- 
łożuna w obwodzie W asływozskim, 
taph ajątek na Podolu ob» 
Dzierżawa. jętości 1450 morgów 
ornej ziemi najlepszej, gorzelnia z parowym 
aparatem, z znacznemi zasiewami, jest do 
wypuszczenia zar4z, morg po 7 złr. 50 ct 
10.0 0 złr. kżlicja, Czynsz dzierżawny pół 
roczny, a może być i kwartalny. Budypk 
w najlepszym Btanie. Bliższa wiadomośc 


jak niże;. Wieś <> 

s z ies w Stanisławow- 
Dzierżawa. skim obwodzie, do 1.000 
morgów órnej ziemi dobrej, z propinaeją., 
która niesie razem Z młynem 4.00) złe. 
niedaleko kolei, jest do wydzierżawienia 
za 10.500 złr. rocznej tenuty; dwuletni czynsz 
z góry, zasiewy oz:me 140 korcy pszenicy, 
140 korcy żyta, 300 korcy owsa, 180 kuray 
jęczmienia, 500 korcy kartofii. Gorzelnia i 
wszystkie budynki w dobrym stanie. 

* 7 ið w  Stanisławo- 
Dzierżawa. wskim obwodzie poło | 
żona, ornej ziemi 650 murgów, sianożęci 150 
morg., pastwisk 20) morg., propinacja nie- 
sie 4.200 złr., młyn o 4 kamieniach, sadu 
24 murgów, wszelkie budynki w dobrym 
stanie, jest do wypuszczenia na lat 5 za 
42.00). złr., z tych 20.000 złr. zaraz, a re- 
sztę w 4 ratach rocznych. Za  propinację 
już teraz dają 20.000 złr. z góry.  *% 
Wieś do wydzierżawienia, 355 morgów 

Ə ornej ziemi, 150 morg. sianożęci, 
160 m. pastwisk, 12 łatrów drzewa, zasie ' 
wy 140 m. żyta ozim., 5 morg. pszenicy, 
jare zasiewy podług amowy; pomiesskanie 
o 12 pokojąch, wszelkie budynki gospo- 
darskie w dobrym stanie, za ryczałtowy 
czynsz 10.000 złr. z góry zapłaejć się majacy. 

Bliższą wiadomość w Ajencji Lubina 
Preyera w Scanista moyiga GIM 

- się miodđego Czidwie a, 
Poszukuje który ma praktyke sądo- 
wą z dobremi zaświadczeniami, dla umie- 
szczenia w kaucelarji u notarjugza, za mie- 
sięcznem wynagrodzeniem 25 do 30)  złr. 
Bliższa wiadomość, jak wyżei. 1733 3-3 

Lubin Preyer. l 


Podziękowanie. 


Zagrożony ślepota z powodu u- 
derzenią ną oczy materji szkrofulicznej, 
gdy Środki, zalecoqge przez najznako- 
mitszych okulistów, do których się u- 
dawałem, okazały się bezskuteczne, 
straciwszy już wszelką nadzieję wy- 
Zdrowievia, udałem się szczęśliwem 
zrządzeniem Opatrznośei do W, dr. 
medycyny i specjalnego okulisty, 
Władysława Skałkowskiego, któ- 
ry z niewysłowioną gorliwością, za- 
jęwszy się całkiem bezinteresownie 
mą chorobą, po dokonaniu trudnej o- 
pęrucji, wzrok mi uratował, i do 
zdrowia w króikim czasie cudownym 
niemal sposobem przyprowadził. Ty! 
który opuszczonemu od lekarzy przy- 
wróciłeś Światło wzroku, pozwół szla- 
chetny Mężu, iżbym podziękował Ci 
tutaj kilku słowy, z pełnego płynące- 
mi serca gdyż nauką i biegłością w 
swoim zawodzie, wyratowawszy mię 
od największego w Świecie kalectwa, 
pd niechybnej utraty wzroku, <dałeb 
mi więcej niż życie, i stałeś się pra- | 
wdziwym moim dobrodziejem. 

1859 1—1 Alfred Zimmermann. | 
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w skuteczności jedyna w pośród wszelkich dotychczas wyualezionych śradków do 
utrzymania i przyspieszenia porostu włosów — przez J. c. k. Ap Mość. cesa- 
| rza austrjackiego, Franciszka Józefa í., wylączuym przywilejem dla wszystkich 
| prowincyj państwa austriackiego wyszczególnione 


Pomada z olejku Macassar, 
gi L r | 


Sa ` hy sadi% DA 
OG KA z% f 3 JH En f l 
pod kW E OAN pod 
gwarancja ! gwarancją! 
OCZ OCZ 


k Pod gwarancją przez używanie reguliro® zapobiega wypadania włosów 
| calkowicie, nie dopuszcza formowania się Tupieżu. włosy cienkie dostają tę: 

gości i mocy. wyłysiałe miejsca glowy pokrywają się wlosem gęstym, ọsi- 
Ñ wiaty wlos ciemuieje: zapobiega posiwieniu w najpóźniejszej starosti. zara 


zem układa się włos przy ciągłam UŻYWANIU wyg falisto w loki. "ag 
magio AS RZE kosztuje 1 złr. $J dł 4 przesyłką pocztową luh 


1845 


Słoik z przepisem używania ko 
za pobraniem nałeżytości Przez pocztę 1 złr. 40 Ct. w. a. 


Główny i centralny skład rozsyłek en gros i en detail u 


Johann Gruber, 
k. k. Privilegiums-Inhaber in Wien, 
Gumpendor! erstrasse, 73., 
dokad wszelkie pisemne zlecenia posyłać trzeba. 
WE LWOWIE: Skład główny w aptece 
ZYGMUNTA RUCKERA. 

Filia w aptece Adolfa Berlinera. 
ESCIEN i - i E 
Żadna takzwana wyprzedaż, 3% żaden inny hąndel nie nastręcza tak Wiz 
kunna najrozmaitszych towarów jak 


Magazyn A. Steila Synów, 


który do przekonania się jak najuprzejmiej zaprasza. Największy skład slońco- 
i deszezochronów, lasek, PUtów, krawaiek, szalików, kolnierzyków, bucików 
mezkieh, damskich i dziecinnych, rękawiczek, dywanów, kołder, kap, kufrów, 
ręcznych i podróżnych to" pledów, skórzanych, drewnianych i bronżówych 
towarow galanteryjnych W zadziwiająco w.elkim wyborze, albumów, wy 
kłycb i grających pugilaresów na cygara i pieniądze. ~ m, 
Biżuterji złotej i !mitacji w najnowszych fasonach. Paryzkiej» Ondyń 
skiej i wiedeńskiej perfumerji, A 
Przyborów myśliwskiej broni: dubeltówek, pojedynek, rewolw®ťow i pi- 
stoletów w największym wyborze. | ż fi 98 
Łyżek, noży I Brabków z chińskiego srebra i w innych non: ch 
gatunkach. Grzebieni, Szezotek, lamp, kaloszy, pończóch, szkarpo!ek, gznuró” 
wek paryzkich, NAJNOWszych maszyn do kawy i tysiącznych innych arrykułów, 
Zamówienia na zlote towary z drogiemi kamieniami „PrzyJmajemy w 
sposób komisowy zadowalniająco i pod gwarancją. Przesy!5! pocztowe jak 
najakuratniej uskuteczniają się. 1724 5—4 
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Lruk Korie: yiera. 
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